
Grudzień 1975 


sm T1EJCI 


Str. 

3, Program !#piz*go jutro 

4. Miitrroitwa Paliki modeli rald#t 

B. Malowani* modeli 

1K Nowy organ społeczny modelar¬ 
stwa LOK 

12. Głowice modeli śmigłowców 

14. Samolot FWS-11 

20. Miedzy no rodowy konkurs-wy stawo 

modeli okrętów kłosy C 

22. Jak polepszyć *kut*cznoić zdalne¬ 
go sterowania modelom pływają¬ 
cym 

2$. Samochód osobowy SAAB 99 

30. Wiadomości z FEMA 

31. No W* książki 

CONTEMS 


Pag* 

3 Progromme of better futur* 

4 Roland Chompionihlp of missiiei- 
modefs 

3 Models pcintlng 

11 New organ of LOK modelImoklng 

12 Heados of th* halicopter modeli 
14 Air-piane PWS-11 

20 Internationa! contes of shipsmo- 
■ dels dass C 

22 How ta improve the radio controf 
af shipsmodeis 
25 Possenger cor SAAB W 

30 FEMA news 

31 New booh 

INHALTSVERIEICHN1S 


Seite 

3 Dos Programm der beneren Zu* 
kunft 

4 Polen-Meistorschoften der Rake- 
tenmodeHe 

5 Dos Molen . der Modeli* 

11 Ein neues Organ des Modeli baue* 
LOK 

12 Di* Kópfe der Hubtchroubermo- 

delle 

14 Dos Flugzeug PWS-11 
20 lin tnternationoier Wettbewerb 
der Scbiffmodelie Kłosie C 
22 Wie kann mon die Fernsteuerung 
der SchiffmadęIte v*rb«siern T 
25 Ein Personenkraftwagen SAAB-99 

30 Dl* FEMA-Nachrichten 

31 Neue 8 uch er 

coju-p>kahhi- 


Ctp* 

3 nporpawMń /lyHuiero Óyztyiąero 

4 l l<?siiiiton 4 T HoJUiUiii no m o Aca hm 
pancr 

fi OKpaeKH MOJieącfl 
U Hohtfti ofiiuecTneHiiufi opran 
H ojtca LHoro a Jliirw OGopomJ 
Crpautj (JIOKJ 

12 FoJIOBKIł MOAOJiefl BCpTOJieTOH 

J 4 CaMOJicT flBC-ll 
31 Mcauty u apoAHUil KOHKype — hm- 
crahKa MOAdJieft cyjtoa Kaarca U 
22 KaK yny^imiTh sijKjieKTMBKOCTu 
AHCtamittoMiioro ynpaBJieHHK mni- 
nyiNX 

25 Jlerstonoft anTOMOÓa^b CAAB -99 
3fl HanccTHH Ha FEMA 
31 Hoatłie KHHni 


PRZY POMOCY MAŁŻONKI 



W modelarstwie lotniczym jest w Polsce wiele małżeństw, które wspólnie 
występują na zawodach modelarskich. 

Do Jednych z nich można zaliczyć pp. Stachniuków z Aeroklubu Lubel¬ 
skiego. Małżonka Kazimierza Stachnłuka nie tylko cieszy się z sukcesów 
osiągniętych przez mę±« t lecz również pomaga mu w przygotowaniu mo¬ 
delu do startu* 

Na zdjęciu K, Stachu!uk wraz z małżonką przy wkręcaniu gumy. 



URODZONY SPOŁECZNIK 


Tak można nazwać Juliusza G rakowieckie go z Sosnowca. Z zawodu był 
nauczycielem. Od kliku lat jest emerytem. Jednak ani na chwilę nie za¬ 
przestał pracy z młodzieżą. 

Na osiedlu przy ul. Ostrogórsklej w Sosnowcu prowadzi on pracownię, 
w której skupia osiedlową młodzież, W pracowni tej młodzież wraz ze 
swoim wychowawcą buduje makiety okrętów, parowozów, czołgów. 

Na zdjęciu Juliusz Grabowiecki ze swoimi wychowankami przy zbudowa¬ 
nej makiecie (jeżdżącej) czołgu T-34 „Rudy”. 


NASZA OKŁADKA 


N* zdjęciu Jan Warczak z modelarni LOK przy Okręgowym Klubie Ma¬ 
rynarki Wojennej w Gdyni, z modelem samochodu Mc LAKEN M23, któ¬ 
rym we wrześniu br, zdobył tytuł mistrza Polski w klasie VI SR (formu¬ 
ła U 

Fot* L. Pepińfkl 
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PROGRAM 
LEPSZEGO JUTRA 

„Ważne miejsce w funkcjonowaniu so¬ 

cjalistycznego społeczeństwa zajmują 
organizacje. Partia kieruje się zasadą, 

że w interesie rozwoju kraju leży akty¬ 

wność oraz inicjatywa organizacji spo¬ 
łecznych, kobiecych” 

(Z Wytycznych KC PZPR na VII Zjazd) 


Minęło 4 lata od VI Zjazdu PZPR 
i oto znów w tym samym niemal 
czasie — 8 grudnia 1975 roku roz¬ 
począł swe obrady VII Zjazd naszej 
Partii, aby dokonać bilansu osiąg¬ 
nięć i potwierdzić słuszność przy¬ 
jętej na VI Zjeździć strategii „dy¬ 
namicznego, przyspieszonego roz¬ 
woju gospodarczego i na tej pod¬ 
stawie szybkiego wzrostu dochodów 
ludności", co w całej rozciągłości 
potwierdziło tycie. 

STARTUJEMY Z MOCNYCH 

podstaw' 

W realizowanym z nadwyżkami 
planie 5-letnim nastąpiła nie noto¬ 
wana dotąd rozbudowa i moderni¬ 
zacja gospodarki narodowej, w któ¬ 
rą zainwestowano więcej, niż w 
dwukrotnie dłuższym okresie lat 
1960—1970, Po raz pierwszy zagrało 
na tak szeroką skalę zespolenie re¬ 
wolucji naukowo-technicznej z wa¬ 
lorami społecznymi ustroju socjalis¬ 
tycznego. 

O przeszło 70% wzrosła produkcja 
przemysłowa, o 27% produkcja rol¬ 
na, dwu- i półkrotnie zwiększyły 
się nasze obroty handlowe z zagra¬ 
nicą, W rezultacie tego dochód na¬ 
rodowy w naszym kraju zwiększył 
się o przeszło 60%, a podwyżki płac 
objęły wszystkich zatrudnionych w 
gospodarce uspołecznionej. Wzrosły 
takie wydatnie dochody ludności 
rolniczej, jak również renty i eme¬ 
rytury. Rozwinięto na niebywałą 
dotąd skalę budownictwo mieszka¬ 
niowe, Rozszerzono uprawnienia 
socjalne, zwłaszcza kobiet. Zniesiono 
różnicę między pracownikami fizycz¬ 
nymi i umysłowymi. Polepszono wa¬ 
runki pracy i wypoczynku. Przygo¬ 
towano zasadniczą reformę systemu 
oświaty w Polsce. Coraz powszech¬ 
niejsze staje się kojarzenie jakościo¬ 
wo lepszej pracy z lepszymi warun¬ 
kami życia. 

Startujemy więc z daleko do¬ 
godniejszych pozycji do nowego 
etapu realizacji nadrzędnego celu 
partii, jakim jest dalsza poprawa 
warunków żyda ludzi pracy w 
Polsce, Uchwalony przez VII Zjazd 


PZPR plan na lata 1976—1980 za¬ 
kłada rozpoczęcie budowy rozwinię¬ 
tego społeczeństwa socjalistycznego, 
co wymaga wydatnego postępu i 
osiągnięcia wysokiego poziomu we 
wszystkich dziedzinach — w roz¬ 
woju sił wytwórczych, w polepsza¬ 
niu warunków tycia, w pogłębianiu 
i upowszechnianiu socjalistycznych 
stosunków społecznych i socjalisty¬ 
cznej świadomości, w dalszym umac¬ 
nianiu państwa i doskonaleniu socja¬ 
listycznej demokracji. 

MŁODZIEŻ — 

WSPÓŁGOSPODARZEM 

OJCZYZNY 

Realizacja tego kompleksowego 
próg ra m u spoleczn o - ek onom iczn ego 
wymaga rozwinięcia odpowiedniej 
pracy ideowo-wychowawczej we 
wszystkich środowiskach, a przede 
wszystkim wśród młodzieży. Jest 
to bowiem program uwzględniający 
przede wszystkim interesy młodych, 
którzy stanowią połowę zatrudnio¬ 
nych w naszym kraju. Program 
spełniający ich najżywotniejsze as¬ 
piracje i oczekiwania. 

Zdawać sobie trzeba jednakże 
jasno sprawę, że wytyczone przez 
VII Zjazd ambitne zadania wyma¬ 
gać będą od każdego z nas wyż¬ 
szego jakościowo wysiłku, wydaj¬ 
niejszej pracy, lepszej organizacji, 
zdyscyplinowania, gospodarności o- 
raz racjonalnego działania na 
wszystkich szczeblach i odcinkach. 

Równocześnie zaś zaostrzony bę¬ 
dzie kurs wobec wszelkich elemen¬ 
tów marginesu społecznego, a tak¬ 
że plotkarzy, obiboków, kombina¬ 
torów i tzw, w niedzielę urodzo¬ 
nych, korzystających z ogólnego do¬ 
robku bez wnoszenia doń własnego 
udziału. Nie można także przecho¬ 
dzić obojętnie wobec minimalizmu 
życiowego i przeciętności wśród 
młodzieży. 

Nastąpi pełne i racjonalne za¬ 
trudnienie, a jednocześnie wzrośnie 


przeciętna płaca nominalna zatrud¬ 
nionych w gospodarce uspołecznio¬ 
nej. 

Zbudowanych zostanie w nadcho¬ 
dzącym pięcioleciu ponad 1,5 min 
mieszkań, tj. o około 400 tys. wię¬ 
cej, niż w latach 1971—1975. Wzros¬ 
ną rozmiary produkcji przemysło¬ 
wej w naszym kraju do roku 1980 
o prawie 50%, a globalna produk¬ 
cja rolnicza w tym samym czasie 
o 15—-16%, co osiągnięte będzie 
dzięki zakładanej wydajności pracy, 
racjonalizacji zatrudnienia oraz po¬ 
stępowi technicznemu i organiza¬ 
cyjnemu, I tak np. wydajność pracy 
wzrosnąć ma o około 45%, a za¬ 
trudnienie o 185 tysięcy osób. 

Koncepcja planu pięcioletniego 
oparta jest na realistycznie wywa¬ 
żonej ocenie posiadanych i wzra¬ 
stających zasobów i rezerw kraju 
w pełni możliwych do pozyskania. 
Wykorzystane też zostaną lepiej re¬ 
zerwy produkcyjne w nowych za¬ 
kładach pracy, które dopiero osią¬ 
gają zdolność produkcyjną oraz re¬ 
zerwy kadrowe. 

W tej rozległej panoramie socja¬ 
listycznych przeobrażeń kraju łatwo 
jest znaleźć najwłaściwsze miejsce 
dla siebie, odpowiadające umiejęt¬ 
nościom, zgodnie z zainteresowa¬ 
niami i aspiracjami, zapewniające 
najwyższą satysfakcję osobistą. 

Chęć działania, pragnienie wyka¬ 
zania się, pęd do nowoczesności, 
do poprawienia warunków pracy i 
poszukiwania nowych rozwiązań są 
naturalnymi cechami młodego wie¬ 
ku, Oddajmy ten wielki kapitał na¬ 
rodowi* aby w połączeniu z do¬ 
świadczeniem starszych mógł słu¬ 
żyć jak najlepiej rozwojowi socja¬ 
listycznemu kraju — budowaniu hut 
i kopalń, zakładów przemysłowych 
i elektrowni, nowoczesnych arterii 
komunikacyjnych i urządzeń socjal¬ 
nych, mieszkań, szkół i szpitali — 
lepszego dla wszystkich pracują* 
cych Jutra, 

W uchwalonym przez VII Zjazd 
Partii programie ekonomicznego i 
społeczno-kulturalnego rozwoju 
kraju główną rolę odgrywać będzie 
nasza młodzież. Wszak „Partia li¬ 
czy na to, że młodzież, organizowa¬ 
na przez jej socjalistyczne związki, 
przodować będzie w realizacji za¬ 
dań najważniejszych i najtrudniej¬ 
szych, decydujących o przyszłości 
kraju". 

Toteż te nowe jakościowo zada¬ 
nia w budownictwie rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego sta¬ 
wiają przed młodzieżą wysokie wy¬ 
magania — ustawicznego kształce¬ 
nia się, aktywności produkcyjnej i 
społecznej, wysokiej dyscypliny i 
patriotycznego zaangażowania. 
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MISTRZOSTWA 

POLSKI 

MODELI 

RAKIET 

W dniach 19—20 września 1975 r. na lotnisku Aeroklubu Pomor- 
skiego odbyty się kolejne mistrzostwa Polski modeli rakiet z 
udziałem najwytrwalszych zawodników, podkreślamy naszą wiel¬ 
ką sympatię dla tych zawodników, którzy mimo poniesionych du¬ 
żych strat materialnych z powodu zniszczenia modeli, przetrwali 
t f. n J ,°! Eres - Bezpośrednią przyczynę tych strat stanowiła awaria 
silników napędowych lub ich niewłaściwa praca. Biorąc pod 
uwagę niedociągnięcia silników rakietowych produkcji Spółdziel¬ 
ni Pracy CHEMA, co przezorniejsi modelarze budowali po kilka 
modeli do danej konkurencji. W ten sposób zwiększali prawdo¬ 
podobieństwo udanego lotu. 

Tegoroczne mistrzostwa, podobnie jak w latach poprzednich, 
rozgrywano w trzech kategoriach; rakietach czasowych, rakicto- 
planach oraz makietach rakiet. Aby dać równe szanse uczestni¬ 
czącej młodzieży, sklasyfikowano zawodników według wieku, 
dzieląc ich na dwie grupy: Juniorów i seniorów. Natomiast no¬ 
wym i przyjemnym akcentem tegorocznych mistrzostw był nowy 
regulamin zawodów zatwierdzony przez FAI. Ze szczególnym za¬ 
dowoleniem został przyjęty precyzyjniejszy sposób oceny ma¬ 
kiet A karty do oceny makiet przygotował 1 przetłumaczył Ju¬ 
liusz Jarończyk. 

W myśl nowego regulaminu nareszcie nie trzeba było przyno¬ 
sić modeli zaraz po starcie. Natomiast każdy zawodnik musiał 




METEOR 2H 

1:7 — Mieczysław Twardowski, Aer, Słupski 

PPR 

1:30 — Mieczysław Zngata, Aer, Bielsko- 

-Bialski 

SATURN IR 

l;10l> — Tadeusz Kokoszewski. Aer, Bydgoski 
SATURN V 

1:120 — Zygfryd Franckiewicz, Aer. 

Pomorski 

SATURN 

1:200 — Juliusz Jarończyk, Aer, Podhalański 
SONDA 

3:2 — Jerzy Hubka, Aer. Bielsko-Bialski 

SONDA 

1:2 — Marek Peciak, Aer. Podhalański 

SOJUfc 6 

1:50 — Piotr Jarosz, Aer, Podhalański 
SOJUZ 

1:30 — Stanisław Hubka, Aer, Bielsko- 

-Bialski 

TBUNDE RBIRD 

1:8,2 — Maciej Koliński, Aer. Łódzki 



wykotrać trzy starty z dwoma modelami zgłoszonymi do komisji. 
Oznaczało to, że Jeden model mógł stracić na przelot termiczny. 
Jeszcze innym usprawnieniem było wprowadzenie tzw, maksów, 
czyli obserwacji modelu 1 Uczenie czasu lotu do sześciu minut, 
czyli do 360 s. Jest to optymalna wartość widoczności modelu, 
powyżej której trwały często spory między komisją lokalną a za¬ 
wodnikami. 

Najwięcej pracy miała komisja sędziowska przy ocenie ma¬ 
kiet rakiet, zgodnie z nowym regulaminem FAL Wprowadza on 
wiele zmian na korzyść zawodników, gdyż ocena ich pracy — 
konstrukcji i technologii Jest bardziej precyzyjna, wnikliwsza. 
W czasie oceny makiet, za wierność dokumentacji i autentycz¬ 
ność, pojawiały się też błędy szkolne. Zawodnicy niepotrzebnie 
załączali zdjęcia rakiet różnych serii o odmiennym malowaniu, 
skoro każdy zawodnik przedstawiał tylko jeden model — ma¬ 
kietę. Zdarzały się takie przypadki, że podana pnriziaZka była 
ile obliczona. 

Ocenianie każdej makiety było tajne 1 przeprowadzane oddziel¬ 
nie przez innego komisarza. Mistrzem wnikliwej oceny został In¬ 
struktor Wiesław Obrzut z Aer. Podhalańskiego. Oceniał on ma¬ 
kiety aż do 3-ej nad ranem, co miałem możność podziwiać. Za 
jego ofiarną i pełną poświęcenia pracę społeczną składam mo¬ 
rf ela rs kie podz lę kowa nia, 

Jeżeil chodzi o prezentowane konstrukcje rakiet redukcyjno- 
latających, to można je zestawić w następującym układzie: 

1:20 — Bogdan Domek, Aer. Pomorski 
1:35 — Andrzej Królikowski, Aer. Pomorski 
1:50 — Andrzej Laka, Aer. Pomorski 
1:50 — Ryszard Pietrzak. Aer. Pomorski 
1:7,4 — Bronisław Głowacki. Aer. Łódzki 
1:3 — Andrzej Mikołajczyk, Aer, Bielsko- 

-Bialski 

1:7,4 — Hieronim Pogański, Aer. Łódzki 
1:50 — Piotr Pośllński, Aer. Podhalański 
1:60 — Jerzy Hubka, Aer. Bielsko-Bialski 


BOMARC 
DIAMANT B 
KOSMOS 
KOSMOS 
METEOR 2 
METEOR 3 

METEOR 2H 

WOSTOK 

WOSTOK 
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Powyższe zestawianie powinno umożliwiać kontakty modelar¬ 
skie na temat wymiany dokumentacji lub nawet jej elementów. 
A ponadto podejmujemy akcję jeszcze szerszą pt. „Pomagamy 
sobie nawzajem". W jej ramach przewidujemy również wymianę 
wiadomości pomiędzy poszczególnymi modelarzami na temat 
współrzędnych^ napotkanej bibliografii wymienionych powy¬ 
żej modeli. Mamy tu na myśli zdjęcia kolorowe, czarno-białe, ry¬ 
sunki detali złożeniowe rakiet kosmicznych z podaniem tytułu 
czasopisma, numeru, roku, strony oraz miejsca biblioteki {naz¬ 
wa I adres) lub nawet prywatnych zbiorów czasopism lub ksią¬ 
żek, 

A oto wyłonieni mistrzowie 1 wicemistrzowie Polski: 
RAKIETY CZASOWE — juniorzy 
1- Jerzy Szpejankowski Aer, Pomorski 

2. Józef Gorzałka Aer. B. Bialski 

3, Jan Pnlewski Aer. Pbmorski 
seniorzy 

1, Ryszard Szaliński Aer. Pomorski 

2, Roman Lamparczyk Aer, Pomorski 

3, Ryszard Wróblewski Aer, Pomorski 
RAKIETOPLANY — juniorzy 
1* Zbigniew Maliszewski Aer. Pomorski 
3, Jerzy SzpeJankowski Aer. Pomorski 
3. Cezary Sumiński Aer, Pomorski 
seniorzy 

1. Jan Pasiut Aer, Podhalański 

2. Juliusz Jarończyk Aer. Podhalański 

3. Mieczysaw Twardowski Aer. Słupski 
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MAKIETY RAKIET — juniorzy 

1. Piotr Jarosz Aer. podhalański 

2. Jerzy Hubka Aer. B. Bialski 

3. Marek Peciak Aer. podhalański 
seniorzy 

1, Tadeusz Kokoszewski Aer, Bydgoski 

2, Juliusz Jarończyk Aer. Podhalański 

3, Mieczysław Twardowski Aer, Słupski 


no + n-m pkt, 

377 + 70 - 447 pkt, 
335 + 57 “ 392 pkt. 

050 + 08 - 918 pkt. 
723 -f- 48 — 771 pkt. 
M3 + 98 - 759 pkt. 


Uwaga; pierwsza wartość przy ocenie makiet dotyczy wyko¬ 
nania modelu (maksymalna wartość 900 pkt.), a druga z* wyko¬ 
nany lot (maksymalna wartość 100 pkt.). 

Z kolei spróbujemy wyłoirić najaktywniejsze aerokluby regio¬ 
nalne popularyzujące modelarstwo kosmiczne. W tym celu przyj¬ 
mujemy następujące założenia: za zdobycie złotego medalu 
3 pkt.. za srebrny — 2 pkt,, a za brązowy — 1 pkt. Najwięcej 
punktów zdobył Aeroklub Pomorski —- l€, dalej Aeroklub pod¬ 
halański — 11 pkt. f Aer. Bielsko-Bialski — 4 pkt., Aer. Bydgo¬ 
ski 3 pkt., oraz Aer, Słupski — 2 punkty. Pozostałe aerokluby 
regionalne nie odegrały większej roli z powodu nięza kwalifiko¬ 
wania się do mistrzostw Polski. Oczywiście, że powyższe zesta¬ 
wienie nie jest jedynym kryterium oceny aeroklubów — Ich sek¬ 
cji modelarskiej. Bo gdyby ocenić jeszcze udział aeroklubów re¬ 
gionalnych w zawodach J. Gagarina, to otrzymalibyśmy pełniej¬ 
szy obraz, A przecież modelarstwo kosmiczne to zaledwie frag¬ 
ment olbrzymiej działalności modelarstwa lotniczego. 

Na zakończenie mały apel zawodników, aby organizować mniej 
imprez, w zamian za to zwrócić uwagę na lepszą ich organizację, 
a w szczególności na dobór stałych sędziów. Powinni się rekru¬ 
tować z regionów neutralnych w modelarstwie, oraz po r jednym 
z aeroklubów przodujących* już wyżej wymienionych, A w żad¬ 
nym przypadku nie można rozgrywać kilku imprez modelarskich 
w Jednym ciągu produkcyjrrym, Jak np. mistrzostwa Polski 1 
ogólnopolskie zawody o memoriał J, Gagarina, czy Jeszcze inne, 
mniej poważne zawody rakietowe, 

E. WĘGRZYN 
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G. Najmłodszy zawodnik Krzysztof Kos 
w rozmowie z wiceprezydentem miasta 
Torunia 

7. Uroczysty moment dekoracji mistrzów 
Polski w rakietach czasowych* Od lewej 
juniorzy: Józef Gorzolka, Jerzy Szpejan- 
kowski, Jan Pnlewski 

8. Zwycięzcy najtrudniejszej konkuren¬ 
cji — makiet. Od lewej mistrzowie Pol¬ 
ski: Juliusz Jarończyk, Tadeusz Koko¬ 
szewski, Mieczysław Twardowski. 

9. Mistrzowie Polski w kategorii rakieto- 
planów. Od lewej seniorzy; Juliusz Ja- 
rończyk, Jan Pasł u t, Mieczysław Twar¬ 
dowski 

19. Mistrzowie Polski w kategorii rakiet 
czasowych. Od lewej seniorzy; Roman 
Lamparczyk, Ryszard Smoliński oraz Ry¬ 
szard Wróblewski. 

Fot. E. WĘGRZYN 


1, Juliusz Jarończyk ma podwójny po¬ 
wód do radości — zdobył dwa srebrne 
medale, wicemistrza Polski w rakieto- 
pianach i makietach rakiet* 

3. Gd lewej; Bogdan Domek jako zawod¬ 
nik oraz Aleksander Tomaszewski — pro¬ 
ducent tych silników 

3* Od lewej: Andrzej I.aks i Masiluna* 
podczas zakładania zapłonnika. 

4. Mieczysław Twardowski zadowolił się 
dwoma brązowymi medalami, wicemi¬ 
strza Polski w rakieto plan ach 1 makie¬ 
tach 

5. Tadeusz Kokoszewski sprawdza masę 
modelu, czy nie przekroczyła wartości 
dopuszczalnej 590 g 
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Wielokrotnie w Ustach do redakcji 
Czytelnicy proszą o rady praktyczne 
dotyczące sposobów wykańczania, malo¬ 
wania 1 oznakowania modeli kartono¬ 
wych czy plastykowych, informacje do¬ 
tyczące rodzajów farb, pędzli, rozpusz¬ 
czalników itp. Spróbujmy na niektóre 
z tych pytań odpowiedzieć. 

JelU chodzi o wzory malowania sa¬ 
molotów w latach 1914—43 tzn. rodzaje 
kamuflażu, oznakowania, godła ltp„ po¬ 
staramy się w najbliższym czasie za¬ 
spokoić ciekawość Czytelników publiku¬ 
jąc cykl artykułów barwnie Ilustrowa¬ 
nych i dotyczących tego tematu. 

Dziś natomiast parę słóite o techno¬ 
logii malowania. 

Jeszcze zanim przejdziemy do właści¬ 
wego tematu — kilka informacji o kle¬ 
ju. Większość projektantów „Małego 
Modelarza" zaleca stosowanie kleju o 
nazwie Butapren OBT-III. I słusznie* 
jest to bowiem dla naszych celów naj¬ 
lepszy z dostępnych na rynku klejów. 
Stosunkowo tani, łatwy w użyciu i da¬ 
jący spoiny elastyczne 1 bardzo mocne. 
Można nim sklejać wszystko z wszyst¬ 
kim. Właściwie jedną 1 największą jego 
wadą jest.,, trudność znalezienia go w 
sklepach chemicznych. 

Jeśli Już Jednak uda się nam go zna¬ 
leźć* a mamy możliwość wyboru wiel¬ 
kości opakowań — kupujemy raczej 
małe słoiczki w cenie ń 5,50 zl, Chodzi 
o to* ±e klej ten nieumiejętnie używa¬ 
ny szybko wysycha, twardnieje i nie 
nadaje się do użytku. Słoiczek podczas 
sklejania trzymamy stale zamknięty, tzn, 
nie musi być zakręcany* ale dość szczel¬ 
nie przymknięty. Jeśli będziemy trzy¬ 
mać słoik otwarty przez cały ezas kle¬ 
jenia, to na drugi dzień klej będzie 
gęsty i do wyrzucenia, albowiem za¬ 
warty w nim specjalny rozpuszczalnik 
bardzo szybko wyparowuje. 

Butapren użytkujemy w ten sposób, 
że smarujemy klejem (najlepiej pędzel¬ 
kiem) obie sklejane powierzchnie i po 
wyschnięciu nie wcześniej jak po 20 
sekundach, dociskamy je do siebie. Ale 
nie musimy się spieszyć, posmarowane 
części można złączyć 1 po 9 minutach, 
a klej będzie trzymał równie mocno. 
Pamiętać należy, że Butapren nie wy¬ 
bacza pomyłek, raz sklejone części 
nie dadzą się już rozłączyć bez uszko¬ 
dzenia. Dlatego lepiej uprzednio kilka 
razy dopasować część do części, aby 
potem nie żałować. 

Łatwiej dostępne niż Butapren są kle¬ 
je o podobnych właściwościach* jak Wi¬ 


ko 1, AGO. Ewentualnie można stosować 
Cris tal-Cement 1 podobne kleje, ale 
dają one spoinę sztywną 1 kruchą, są 
ponadto niezbyt wygodne w użyciu* 
szczególnie jeśli chodzi o sklejanie więk¬ 
szych powierzchni, żadnych klejów roz¬ 
puszczalnych w wodzie. Jak fotogra¬ 
ficzny* biurowy, kasztanowy itp. używać 
nie md sensu. Spajają bardzo słabo, 
a po dwóch dniach deszczowych, gdy 
powietrze nasiąknie wilgocią, model Skle¬ 
jony takim klejem po prostu się roz¬ 
padnie. 

Jeszcze Jedna sprawa, tym razem do¬ 
tycząca konstrukcji: jeśli macie zamiar 
wykonywany model malować — nie 
montujcie go do końca. Namalowanie 
później drobnych elementów ozdobnych, 
liter* cyfr itp. będzie czasem niemożli¬ 
we, a w każdym razie bardzo trudne. 
Najwygodniej malować gotowe zespoły, 
osobno kadłub, skrzydła* stery 1 dopiero 
po wyschnięciu sklejać w całość, ewen¬ 
tualnie uzupełniając coś, czy wyrównu¬ 
jąc długim pędzelkiem. 

Właśnie, pędzelek. Te zwykłe pędzelki 
szkolne* które można kupić w każdym 
kiosku *,Ruchu", nie bardzo się do na¬ 
szych celów nadają. Są to przeważnie 
pędzelki ze sztucznego włosia, twarde 
1 sztywne, Do malowania musimy zdo¬ 
być pędzelek z naturalnego miękkiego 
włosia Ł to najlepiej nie Jeden. W skle¬ 
pach z tzw. galanterią papierniczą moż¬ 
na kupić także pędzelki 1 nie muszą to 
być wcale pędzle artystyczne* bo te 
są drogie (20 zł szt.)* choć jeśli ktoś 
może je zdobyć, byłoby najlepiej. Pę¬ 
dzelki takie są numerowane zależnie 
od wielkości 1 do naszych celów wy¬ 
starczają numery 0* I 1 3, Pędzelek ozna¬ 
czony 0 jest cienki Jak igła 1 można 
nim namalować najdrobniejsze szczegóły 
w barwnych znakach* czy godłach lub 
napisach. Pędzelek nr 3 będzie dobry 
do malowania większych powierzchni, 
np, skrzydeł. Można Jednak używać 
zwykłych szkolnych pędzelków, ale 
miękkich. 

Przejdźmy teraz do farb. Otóż JeśU 
chodzi o malowanie modeli wykonywa¬ 
nych z kartonu czy drewna* możliwości 
wyboru farb jest kilka. Przede wszyst¬ 
kim Jednak od razu wyłączymy ze spra¬ 
wy akwarele, czyli farby szkolne. Nie 
nadają się do malowania modeli* ponie¬ 
waż są to farby mokre, wymagające 
stosowania w stanie bardzo płynnym* 
a więc zawierające duże ilości wody. 
Woda działa fatalnie na karton powo¬ 
dując jego skręcanie l wypaczanie w 
ten sposób kształtów modelu. Poza tym 


akwarelką w żaden sposób nie da się 
zamalować powierzchni, której dotknął 
Butapren, Farba spływa w postaci drob¬ 
niutkich kropelek, 

Z farb wodnych do malowania modeli 
kartonowych nadają się Jedynie farby 
plakatowe 1 tempery. Są to farby tłu¬ 
ste, o dużej przyczepności i nie wy¬ 
magają stosowania takiej ilości wody* 
Jak akwarele. Farby te są dostępne 
w różnych rodzajach opakowań i nie¬ 
zbyt drogie. Wymagają Jednak pokry¬ 
cia, ponieważ nie są zbyt trwałe. Karton 
trzeba pokrywać dość grubą i jednorod¬ 
ną warstwą i to dwukrotnie. Z tym 
Jednak* że drugą warstwę należy na¬ 
kładać na poprzednią dobrze suchą, naj¬ 
lepiej następnego dnia. Nie zapominaj¬ 
my. że farby po wyschnięciu ciemnieją. 
Trzeba o tym pamiętać przy dobieraniu 
odcieni. Po wyschnięciu sklejamy ze¬ 
społy modelu w całość 1 pokrywamy 
dwoma warstwami lakieru bezbarwne¬ 
go nitro, nitro-cellonem lub chemola- 
kiem. Ale znów drugą warstwę kładzie¬ 
my po dobrym wyschnięciu pierwszej, 
czyli najlepiej następnego dnia. Doko¬ 
nujemy tej czynności miękkim, dość 
dużym pędzelkiem (nr 3 lub 4). 

Nltro-ceiion możne dostać w sklepach 
Centralnej Składnicy Harcerskiej* Jeśli 
zgęstniał* rozpuszczamy go, dolewając 
rozpuszczalnika nitro. Nie zapomnijmy 
także po lakierowaniu umyć w nim 
pędzelka tak* aby służył nam nie tylko 
raz. 

Przed lakierowaniem trzeba odtworzyć 
Unie podziału blach na elementach ka¬ 
dłuba, skrzydeł i sterów, nity czy za¬ 
rysy żeber. Dokonamy tego za pomocą 
zaostrzonego* niezbyt twardego ołówka 
i giętkiej* najlepiej plastykowej linijki 
lub ekierki. Linie te nie mogą być 
zbyt grube. 

Następnym rodzajem farb do malowa¬ 
nia modeli kartonowych są lakiery 
1 emalie nitro. Niestety, farby te są 
sprzedawane na ogół w sporych opa¬ 
kowaniach bardzo niewygodnych w uży¬ 
ciu, Jeśli więc mamy już taką puszkę 
lakieru* należy część odlać do malej 
buteleczki ze szczelnym korkiem no 
aktualnego użytkowania* resztę dokład¬ 
nie zamkniętą przechować. Lakiery roz¬ 
puszczamy rozpuszczalnikiem nitro tak* 
aby były bardzo rzadkie i pokrywamy 
powierzchnie za pomocą miękkiego pę¬ 
dzelka. Lakiery dobrze pokrywają po¬ 
wierzchnie* schną bardzo szybko i dają 
się nakładać jedne na drugie bez uszko¬ 
dzenia spodniej powierzchni, co ma du¬ 
że znaczenie przy nakładaniu na po- 
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wierzchni komuflażu znaków, godeł czy 
liter. Nie wymigają zabezpieczenia po¬ 
wierzchni lakierami bezbarwnymi, gdyż 
po wytchnięciu dają twardą 1 błyszczą¬ 
cą powloką. Lakierem nitro można po¬ 
krywać powierzchnie dużych modeli za 
pomocą pistoletu natryskowego, który 
można wykonać samemu wg planów 
opublikowanych w „Modelarzu*'. 

Najlepiej byłoby mieć do dyspozycji 
kilkanaście kolorów lakieru, ale można 
sprawę uprościć mieszając Ł dobierając 
lakiery z sobą i uzyskując żądany ko¬ 
lor. Wystarczy więc mieć 5 podstawo¬ 
wych kolorów, aby praktycznie móc 
dobrać właściwie wszystkie potrzebne 
odcienie barw. Są to: czarny, biały, 
żółty, granatowy, czerwony. I tak: naj¬ 
bardziej poszukiwane kolory oliwkowe, 
khaki (tzw. wojskowe) otrzymamy mie¬ 
szając farby żółtą i czarną. Po do¬ 
daniu odrobiny czerwieni otrzymamy 
tzw. khaki polski, charakterystyczny 
dla malowania sprzętu bojowego w la¬ 
tach przedwojennych. Wszystkie odcie¬ 
nie brązu otrzymamy mieszając czarny 
z czerwonym. Natomiast piękną gamę 
kolorów zielonych — mieszając w od¬ 
powiednich proporcjach żółty z grana¬ 
towym, Szare — biały z czarnym. Błę¬ 
kitne — granatowy z białym itd* 

Mieszanki trzeba przygotowywać w 
malutkich naczyniach, dobrze miesza¬ 
jąc i często próbując pędzelkiem na 
kawałku kartonu czy innego tworzywa, 
ale tego samego, z którego robicie mo¬ 
del. Należy pamiętać, że lakiery te 
bardzo szybko twardnieją (wyparowuje 
rozpuszczalnik) i trzeba go często do¬ 


lewać i mieszać. Farba musi być bardzo 
rozrzedzona, inaczej zresztą nie da się 
malować. Lakiery nitro nie zmieniają 
barwy po wyschnięciu. 

Od kilku miesięcy można zakupić w 
sklepach Centralnej Składnicy Harcer¬ 
skiej angielskie farby do modeli „Hum- 
brol 11 * Są to farby na osnowie olejnej — 
wodoodporne. Praktycznie są do naby¬ 
cia wszystkie rodzaje i od cienie* kolo¬ 
rów podstawowych tak, iż praktycznie 
można osiągnąć każdą żądaną barwę. 
Są to naprawdę znakomite farby. Cza¬ 
sem można kupić także specjalny roz¬ 
puszczalnik do tych farb w cenie 8 zł 
za buteleczkę. Ale jeśli się nie uda 
nam go dostać — nie martwmy się. 
Zamiast niego możemy użyć zwykłej 
benzyny np, do zapalniczek, dostępnej 
w kioskach „Ruchu' 1 — 3 zł buteleczka. 

CSH sprowadziła również pewną ilość 
aparatów do malowania natryskowego 
farbami „Humbrol". Cena aparatu 300 zł, 
a zapasowej butli ze sprężonym po¬ 
wietrzem — 138 zł. Trochę drogo, jak 
na chudą modelarską kieszeń, a poza 
tym naszym zdaniem do malowania 
małych modeli nie bardzo jest ten 
aparat przydatny. 

Farby „Humbrol 11 przed użyciem na¬ 
leży dobrze wymieszać i przeważnie roz¬ 
rzedzić kilkoma kroplami rozpuszczalni¬ 
ka, gdyż są zbyt gęste. Należy pa¬ 
miętać, że farby te wysychają ostatecz¬ 


nie po 2 —$ godzinach, więc całkowite 
pomalowanie modelu trochę się wydłu¬ 
ży, ale efekt Jest znakomity. Wszystkie 
kolory są wykonane w dwu warian¬ 
tach: błyszczącym i matowym, a do 
malowania modeli samolotów, szczególnie 
bojowych z 11 wojny światowej, będą 
nam potrzebne farby głównie matowe. 
Jest także w sprzedaży lakier bezbarw- 


Farby „Humbrol” można również mie¬ 
szać ze sobą otrzymując Jeszcze inne 
zestawy barw, niż kupione, a także mo¬ 
żemy to zrobić wówczas, gdy nie uda 
nam się kupić potrzebnych kolorów 
podstawowych. 

Na koniec jeszcze jedna ważna spra¬ 
wa dla odbiorców „Małego Modelarza 1 ’, 
Otóż modele niektórych współczesnych 
samolotów wojskowych, a także niektó¬ 
rych starszych typów trzeba wykony¬ 
wać w fakturze błyszczącego aluminium. 
Fo prostu samoloty te były nie malo¬ 
wane. Jak pokryć błyszczącą powłoką 
powierzchnię kartonu, aby uzyskać 
względną wierność wobec oryginałów? 

Otóż i na to są sposoby. Wprawdzie 
najprostszym rozwiązaniem byłoby mo¬ 
del pomalować srebrną farbą, ale skąd 
wziąć dobrą srebrną farbę do modeli? 
Niektórzy radzą sobie robiąc po prostu 
taką farbę z proszków aluminium, a te 
jakość farby robionej chałupniczym spo¬ 
sobem przez niewprawnego „chemika 11 
nie jest dostateczna. Dobra srebrna 
farba Jest załączona w bardzo małych 
(niestety) opakowaniach do plastyko¬ 
wych modeli produkcji NRD* Ale ku¬ 
pować model za kilkadziesiąt złotych 


po to Jedynie, aby zdobyć maleńki 
słoiczek farby ~ to kiepski interes. Po¬ 
lecamy srebrną farbę firmy „Hum- 
brol” — Jest doskonała. Ale zdobyć ją 
Jest niezmiernie trudno. 

Poradzimy więc sobie inaczej, przez 
oklejanie modeli folią aluminiową. Jest 
to sposób nieco pracochłonny 1 wymaga 
trochę doświadczenia, ale wynik Jest 
znakomity. Folię aluminiową uzyskać 
można w różny sposób. Kto ma do¬ 
stęp do materiałów elektrotechnicznych 
wyciągnie Ją ze starych kondensatorów. 
Najprostszy sposób to opakowania arty¬ 
kułów spożywczych, których coraz wię¬ 
cej pakuje się w różnej grubości folię. 
Po dokładnym wyprostowaniu ostrzem 
noża lub linijką na gładkiej powierzch¬ 
ni, trzeba folię oczyścić z ewentualnych 
pozostałości tłuszczu czy Innych resztek. 
Najlepiej dokonać tego watą zwilżoną 
spirytusem lub benzyną. 

Następnie wycięte dokładnie kartono¬ 
we kształtki modelu odrysowujemy na 
folii za pomocą ostrza grubej Igły łub 
cyrkla. Pamiętajmy, ±e muszą być one 
nieco większe od wzorów kartonowych. 
Teraz trzeba przenieść na folię wszyst¬ 
kie linie zarysów blach, otworów, ni¬ 
tów, itp. Można to zrobić za pomocą 
tzw, szpilkowania, czyli położenia karto¬ 
nu na folii i przebicia igłą kilku punk¬ 


tów tak, aby odznaczyły się na folii 
1 następnie połączenia ich linijką 
i ostrzem igły. Linie podziału blach wy¬ 
konujemy na zewnętrznej powierzchni 
folii, ale nity trzeba nakłuć od wew¬ 
nątrz, najlepiej bardzo ostro zakończo¬ 
nym ołówkiem i to tak, by nie przebić 
folii, a Jedynie uczynić wypukłą kropkę 
imitującą główkę nitu* Igła czy szpilka 
będzie do tego celu zbyt ostra. 

Następnie sklejamy model kartonowy 
i oklejamy go folią. Przy okazji wyci¬ 
nania kształtek foliowych można nadro¬ 
bić ewentualne niedokładności kształtek 
kartonowych, odpowiednio poprawiając 
kształt folii. Nieco kłopotliwą sprawą 
będzie przeniesienie na folię koloro¬ 
wych oznak, godeł, liter ltp. Zwykłą 
farbą wodną nie dokonamy tego w ża¬ 
den sposób i trzeba te detale malować- 
lakierem nitro lub olejnym, albo uciec 
się do pomocy kalkomanii. Bardzo do¬ 
brą kalkomanię suchą z dużą rozmaito¬ 
ścią szachownic, liter, cyfr i znaków 
można kupić w sklepach CSH. Jest ona, 
niestety, zbyt droga (78 zl arkusz). 

Kartonowe ^wydawnictwa Mollbogen 
(NRD) drukowane są w większości na 
kartonie Już powleczonym folią, ale 
nadruk ten można łatwo zmyć watą 
zwilżoną acetonem. Na uzyskane w ten 
sposób czyste arkusze nanosimy własne 
kształtki i dalej sklejamy, jak w „Ma¬ 
łym Modelarzu' 1 * 


Trochę o modelach plastykowych. 
Sporo ich ostatnio pokazało się w skle¬ 
pach CSH. Jak Jut wspomnieliśmy, wzo¬ 
ry do malowania i oznakowania mo¬ 
deli samolotów podamy w osobnym 
cyklu artykułów* Natomiast Jeśli cho¬ 
dzi o to czym malować, to właściwie 
nie ma w tej chwili nic lepszego (1 wła¬ 
ściwie nic innego nie ma) niż farby 
„Humbrol 1 '. Eadne farby wodne się nie 
nadają* Lakierami nitro malować nie 
wolno, albowiem „gryzą 11 one polisty¬ 
ren. z którego są wykonane modele. 
Wprawdzie nie rozpuszczają nam mo¬ 
delu całkiem, ale np. gładkie powierzch¬ 
nie będą po pomalowaniu nitro szorst¬ 
kie, jakby nadgryzione* Można próbo¬ 
wać lakierami olejnymi, ale Jest to 
bardzo kłopotliwe z uwagi na ich zbyt 
dużą lepkość i gęstość. 

Drodzy czytelnicy. Jeśli skorzystaliś¬ 
cie choć trochę z naszych rad i wska¬ 
zówek, będziemy zadowoleni, gdy po¬ 
dzielicie się z nami uwagami na ten 
temat. Może sami macie Jeszcze inne 
lepsze pomysły i sposoby? Napiszcie do 
nas. 

W. BĄCZKOWSKI 
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JEŻÓW- 75 




1. Moment wypuszczenia modelu z ręki 

2* Józef Grochot, opiekun modelarzy LOK % Jawor* 

przygotowuje model do startu 

3* Jacek Splrydonow % Aeroklubu Wrocławskiego, te¬ 
goroczny mistrz Polski w klasie standard 
4. Model Jana Kubicy z Aeroklubu Bielsko-Biała, po¬ 
siada Imponujące rozmiary. Jego rozpiętość wynosi po¬ 
nad 4 m* 



W dniach 26—20. września 1975 r, roze¬ 
grane zostały w Jeż o wie Sudeckim k/Je¬ 
leniej Góry 40 mistrzostwa Polski modeli 
szybowców zdalnie kierowanych na zbo¬ 
czu, W imprezie brało udział 50 zawod¬ 
ników (20 w klasie standard seniorów, 
15 w klasie standard juniorów oraz 15 
w klasie otwartej) zakwalifikowanych do 
mistrzostw w drodze ogólnopolskich eli¬ 
minacji. Impreza trwająca 3 dni była 
bardzo interesująca. Warunki atmosfe¬ 
ryczne i terenowe sprzyjały rozgrywaniu 
konkurencji. Poziom zawodów bardzo 
wysoki, o czym świadczą minimalne róż¬ 
nice czasowe zwycięzców. W pierwszym 
dniu zawodów aż 14 zawodników w kla¬ 
sie standard seniorów uzyskało wyniki 
zbliZone do maksymalnych t). ok t 360 sek. 
Większość zawodników posiadała modele 
bardzo lekkie, raczej termiczne niż zbo¬ 
czowe, toteż przy słabych wiatrach uzy¬ 
skiwano wysokie wyniki. Gorzej Jednak 
sprawa wyglądała, kiedy wlał typowo 
zboczowy silny wiatr. Tak było w dru¬ 
gim i trzecim dniu zawodów, kiedy siła 
wiatru dochodziła do 22 m/sek. Wtedy 
zaczęły się trudności z utrzymaniem mo¬ 
deli nad zboczem, a co za tym Idzie 
trudności z lądowaniem. Wyniki drugiej 
i trzeciej kolejki znacznie odbiegały od 
wyników dnia pierwszego. 


MODELARZ 


Na pochwałę zasługuje sprawność apa¬ 
ratur sterujących, które w tych mistrzo¬ 
stwach działały bez zarzutu — nie zano¬ 
towano żadnego uszkodzenia aparatury 
chociaż w większości były to urządzenia 
wykonane samodzielnie lub „PILOTY* 1 . 

Podczas trwania mistrzostw odbyły się 
pokazy lotów na lotni, demonstrowane 
przez kolegów z Aeroklubu Częstochow¬ 
skiego, 


W sumie impteza bardzo udana i wido¬ 
wiskowa, Zwycięzcom w poszczególnych 
klasach wręczono medale, dyplomy 1 pu- 
chary. Na pochwalę zasługują dwie ko¬ 
biety startujące w klasie standard senio¬ 
rów: Zofia Ząbek z Aeroklubu Pod¬ 
karpackiego oraz Anna Mielczarek z Ae¬ 
roklubu Warszawskiego, Były one ozdo¬ 
bą zawodów, a jednocześnie nawiązały 
równorzędną walkę uzyskując doskona¬ 
łe wyniki. 

JACEK CHMIELEWSKI 


A OTO WYNIKI MISTRZÓW W POSZCZEGÓLNYCH KLASACH; 


KLASA STANDARD (SENIORZY) 




1. Jacek Splrydonow 

Aer Wrocław 

351 — 359 

— 360 - 1077 

2. Józef Grochot 

Aer. Wrocław 

337 — 360 

—■ 358 - 1075 

3, Zofia Ząbek 

Aer* Pod karp, 

360 — 342 

— 338 « 10 5« 

KLASA STANDARD (JUNIORZY) 




1, Wojciech Chyła 

Aer. Bielsko-Biała 

350 — 359 

— 340 - 1075 

Z* Bogusław Kroczak 

LOK — Jawor 

347 — 290 

— 360 - 997 

3- Tadeusz Kamiński 

Aer* Lubiń 

£02 - 343 

— 353 ~ 958 

KLASA OTWARTA 




1. Tadeusz Jakubczyk 

Aer, Lubiń 

360 —* 407 

— 359 - 1126 

2, Tadeusz Stabicki 

Aer* Lubiń 

353 — 409 

— 350 - 1120 

3, Klaudiusz Chyła 

Bielsko-Biała 

350 — 405 

— 357 - 11U 
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NOWY ORGAN 


trzeby zostaną powołane do życia dalsze 
organy* jak Podkomisjo Techniczno 
i podkomisja Dyscyplinarna, 

PIERWSZE ZEBRANIE 


SPOŁECZNY 

MODELARSTWA 

LOK 


W dniu 4 kwietnia 1*75 r. ziściły się 
pragnienia i wieloletnie starania działa¬ 
czy i zawodników o uznanLe modelar- 
s twa za dyscyplinę sportów technicz¬ 
nych. W dniu tym GKKFiT podjął decy¬ 
zję uznającą modelarstwo lotnicze* pły¬ 
wające, kołowe i rakietowe za rów no - 
prawne innym rodzajom sportu* 

Niedługo potem, mianowicie 31 llpca 
1975 r,* zostało wydane zarządzenie wy¬ 
konawcze przewodniczącego Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej i Sportu 
nr 57 w sprawie modelarstwa sportowego 
oraz nadania Aeroklubowi PRL 1 Lidze 
Obrony Kraju uprawnień organizacji 
wiodących dla tych rodzajów sportu. Na¬ 
stępnie instytut Sportu Akademii Wy¬ 
chowania Fizycznego zatwierdził klasy¬ 
fikację sportową dla wszystkich wymie¬ 
nionych dyscyplin modelarstwa. 

Wymienione dokumenty, wydane w 
formie broszury przez GKKFiT, zostały 
już rozesłane do ogniw sportowych wszy¬ 
stkich szczebli oraz do jednostek LOK 
1 A PRL, 

W przyszłości na pewno będziemy wie¬ 
lokrotnie powracali do tego tematu. Jako 
wielkiego wydarzenia w naszym życiu 
sportowym. Zainteresowani bliżej tymi 
sprawami mogą Już obecnie otrzymać 
wspomniane dokumenty do wglądu W Za¬ 
rządach Wojewódzkich LOK 1 Aeroklu¬ 
bach Regionalnych. 

W nowej sytuacji, Jaka powstała dla 
sportu modelarskiego w LOK, zaszła po¬ 
trzeba powołania do życia nowego orga¬ 
nu specjalistycznego, który zająłby się 
rozwojem wszystkich rodzajów modelar¬ 
stwa kołowego l pływającego (Jako że 
uprawnienia organizacji wiodącej dla 
rozwoju sportu modelarstwa lotniczego 
i rakietowego powierzono A PRL), W tym 
celu, na posiedzeniu w dniu IG września 
197S r* Centralna Komisja Modelarstwa 
LOK podjęła decyzję o powołaniu do 
życia Podkomisji Sportowej CKM, posta¬ 
nawiając jednocześnie, że w miarę po¬ 


Realizując wytyczne CKM zaproszono 
do współpracy w Podkomisji Sportowej 
najbardziej znanych i wypróbowanych 
działaczy modelarstwa LOK oraz czoło¬ 
wych zawodników, wielokrotnych mi¬ 
strzów Polski z różnych kategorii mode¬ 
larstwa. Pierwsze zebranie odbyło się 25 
października 1*75 r* w Warszawie W skła¬ 
dzie: 

1* Aleksander Cygański z Gdańska 

2. Kazimierz Dzięciclski % Wejhe¬ 
rowa ł 

3* Sylwester Kujawa z Poznania 
4< Jerzy Olejnik z Katowic 
5- Janusz Pietrzak z Warszawy 

6. Jerzy Przybysz z Poznania 

7. Ireneusz Scfanitter z Warszawy 

8. Andrzej Zając z Krakowa* 

Pierwszym punktem porządku obrad 
było wybranie przewodniczącego i sekre¬ 
tarza Podkomisji Sportowej* Jednogłoś¬ 
nie postanowiono funkcję przewodniczą¬ 
cego powierzyć członkowi Centralnej Ko¬ 
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misji Modelarstwa LOK kol. Kazimierzo¬ 
wi Dzlęcielskiemu z Wejherowa — wie¬ 
loletniemu zawodnikowi, instruktorowi, 
sędziemu i działaczowi modelarstwa LOK, 
a sekretarza kol. Ireneuszowi schnltte¬ 
rowi z Wydz. Modelarstwa ZG LOK, 

Na pierwszym posiedzeniu Podkomisji 
omówiono następujące sprawy: 

— Omówienie zadań i zakresu pra¬ 
cy Podkomisji Sportowej, 

— Ustalenie zasad organizacji cen¬ 
tralnych imprez modelarskich 
LOK na 1978 r. 

— Ustalenie proponowanego składu 
kadry narodowej modelarstwa 
kołowego 1 pływającego na 1976 r», 

— Sprawy różne związane % przygo¬ 
towaniem 1 organizacją imprez 
sportowych planowanych na 
1976 r. 

W przyszłości tta pewno będziemy wic¬ 
ie Jeszcze słyszeli o pracy tego ważnego 
organu społecznego, a na razie życzymy 
wszystkim powodzenia i sukcesów w 
trudnej i odpowiedzialnej pracy dla do¬ 
bra rozwoju naszego sportu* 

sekretarz CKM LOK 

JAN MARCZAK 


NOWE 


KSIĄŻKI 


Boczar M. Galeona króla 
jegomości* Nasza Księgar¬ 
nia 1975 r*, su. go, Cena 
li zł* 

Zbeletryzowana historia po¬ 
wstania pierwszego statku 
polskiego — galeony* zbu 
dowanej w polskiej stoczni 
w okresie panowania Zyg¬ 
munta Augusta (XVI w,)* 
Liczne ilustracje. 

Kaliski S* Lasery — synte¬ 
za jądrowa. Wiedza Pow¬ 
szechna 1975 r* t str* 108* Ce¬ 
na 10 zł. 

Omówienie metody lasero¬ 
wej kompresji i mikrosyn- 
tezy plazmy — metody, któ¬ 
ra rozwinęła się w ciągu 
ostatnich dziesięciu lat. 
Autor opisuje mechanizmy 
procesu syntezy oraz daje 
pogląd badań i osiągnięć w 
tej dziedzinie na śwlecle, 
a przede wszystkim w Pol¬ 
sce. 

Chojnacki W* Układy sca¬ 
lone w urządzeniach krót- 
kofalarakich. Wydawnictwa 
Komunikacji 1 Łączności 
1975 r. Str. 320. Cena 42 zł* 

Wybór schematów stopni 
urządzeń radiokomunika¬ 
cyjnych (odbiorników, na¬ 
dajników, zasilaczy* urzą¬ 
dzeń pomocniczych), w 
których występują układy 
scalone. Przegląd schema¬ 
tów poprzedzono podstawo¬ 
wymi informacjami doty¬ 
czącymi wybranych ukła¬ 
dów scalonych. Wykaz ty¬ 
pów układów scalonych 
występujących w książce. 


MODIUWZ 
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GŁOWICE 

MODELI 

ŚMIGŁOWCÓW 


ode. Ili 

Wielkim powodzeniem wśród modelarzy 
śmigłowcowych się również syste¬ 

my wirników z prętem ustateezniającym. 
Można to chyba przypisać właściwo¬ 
ściom usta te czoła ją cym, nie ustępującym 
własnościom wirników z łopatkami steru¬ 
jącymi oraz niezbyt skomplikowanej kon¬ 
strukcji. Przykład praktycznego rozwią¬ 
zania głowicy takiego wirnika widzimy 
na rysunku. 

Elementem wiążącym całość głowicy 
jest odpowiednio ukształtowany korpus, 
osadzony na końcu wału wirnika nośne¬ 
go i unieruchomiony na nim za pomocą 
uchwytu skręconego śruba, u góry kor¬ 
pusu znajdują się dwa wieszaki z łoży¬ 
skami, służącymi do zawieszania ramki 
pręta ustatecznlającego. Pręt ten składa 
się z dwóch części, na końcach których 
zostały umieszczone ciężarki, W celu 
ułatwienia wyważenia układu, ciężarki 
zostały osadzone za pomocą gwintu (na¬ 
kręconej który umożliwia dokładne 
ustalenie ich położenia względem osi 
wirnika, czyli środka obroków. Unieru¬ 
chomienie ciężarków i zabezpieczenie ich 
w ten sposób przed zmianą położenia 
względem środka obrotów osiągnięto 
przez zastosowanie nakrętek dociskają¬ 
cych, kontrujących. 


Powyżej, na korpusie, zawieszona jest 
piasta wirnika % łopatami nośnymi, osa¬ 
dzonymi za pomocą przegubów osiowych. 
Płaszczyzna pionowych wahań piasty 
wraz z łopatami jest usytuowana prosto¬ 
padle do płaszczyzny pionowych wahań 
pręta ustatecznlającego. Okucia łopat 
nośnych śą zaopatrzone w dźwignie, słu¬ 
żące do zmiany kąta nastawienia łopat. 
W ramce pręta ustatecznlającego zostały 
zawieszone dźwignie pośredniczące. Służą 
one do przeniesienia, za pomocą cięgieł, 
położenia tarczy sterującej na łopaty 
nośne. Wzajemne usytuowanie dźwigni, 
dźwigni łopat nośnych oraz cięgieł poka¬ 
zano na rysunku. Zarówno sterowanie 
okresowe, jak i sterowanie skokiem ogól¬ 
nym wirnika odbywa się za pomocą 
dwóch cięgieł. Cięgła te łączą końce obu 
dźwigni pośredniczących z dwoma prze¬ 
ciwległymi punktami obracającego aię 
pierścienia tarczy sterującej. 

Jak wynika z opisu, tarcza sterująca 
współpracująca z tym układem, oprócz 
dowolnego przechylania — musi pogadać 
możliwość równoległego przesuwania się 
wzdłuż wału wirnika nośnego. W wyniku 
takiego właśnie równoległego przesunię¬ 
cia tarczy sterującej, oba cięgła wyko¬ 
nują taki sam ruch do góry lub do dołu, 
powodując za pomocą kinematycznego 
układu pośredniczącego identyczną zmia¬ 
nę kątów nastawienia łopat nośnych o tę 
samą wartość. Tak więc został zmieniony 
skok ogólny wirnika 1 wartość wektora 
ciągu. Sterowanie okresowe odbywa się 
przez pochylenie tarczy sterującej we 
właściwą stronę i spowodowanie w ten 
sposób przeciwnych ruchów cięgieł, 
dźwigni pośredniczących 1 dźwigni łopat 
nośnych. W ten sposób, zwiększeniu kąta 
nastawienia Jednej łopaty o jakąś war¬ 
tość będzie towarzyszyło zmniejszenie 
kąta nastawienia przeciwległej łopaty o 
taką samą wartość i odwrotnie. A więc 
nastąpi przechylenie płaszczyzny tarczy 
wirnika w żądaną stronę. Zarówno w 
przypadku sterowania okresowego, jak I 
sterowania skokiem ogólnym wirnika, 
punktem odniesienia, względnie unieru¬ 
chomionym, Jest zawieszenie dźwigni po¬ 


średniczących w ramce pręta ustatecznta- 
Jącego. Jest to całkowicie uzasadnione, 
gdyż wirujący pręt z ciężarkami zacho¬ 
wuje się jak normalny giroskop, dążący 
do zachowania swej płaszczyzny wiro¬ 
wania w niezmiennym położeniu w prze¬ 
strzeni. _ 

Dzięki zjawisku giroskopoWeimi układ 
wirnika z prętem wykazuje własności 
u sta te czn łające, przypominające swym 
elektem działanie pilota automatyczne¬ 
go. Założymy dla przykładu, że model 
znajduje się w stanie ustalonego zawisu 
i w pewnej chwili zakłócenie zewnętrzne 
spowodowało przechylenie się modelu 
wraz z walem wirnika o pewien kąt. 
zgodnie z tym co powiedzieliśmy o zja¬ 
wisku giroskopowym. płaszczyzna wiro¬ 
wania pręta z ciężarkami i ramka po¬ 
zostaną bez zmiany. Pomimo że nie 
ulegnie zmianie położenie tarczy steru¬ 
jącej, nastąpi ruch dźwigni pośredniczą¬ 
cych oraz zmiana kątów nastawienia ło¬ 
pat nośnych, dążąca do przywrócenia wa¬ 
łowi wirnika . położenia odpowiadającego 
położeniu przed wystąpieniem zakłócenia. 

Rozumując dalej, dojdziemy do wnio¬ 
sku, że również i w przypadku świa¬ 
domego wychylenia tarczy aterującej 
przez pilota, układ zachowa się identycz¬ 
nie. A więc każde działanie w kierunku 
zmiany położenia modelu napotka 
przeciwdziałanie ze strony układu. Aby 
uniknąć znacznych opóźnień w sterowa¬ 
niu, w układzie zawieszenia ramki pręta 
ustatecznlającego należy przewidzieć 
wprowadzenie pewnych oporów tarcia. 
Dzięki właściwemu doborowi tych opo¬ 
rów możliwe jest osiągnięcie kompromi¬ 
su pomiędzy usta teczn łającym działa¬ 
niem układu a jego sterownością. Pomi¬ 
mo iź w praktyce Jest to kłopotliwe i 
trudne, warto się o to pokusić w celu 
uzyskania zadowalających własności pi¬ 
lotażowych modelu. 

B. SPUNDA 



głowica z prętem 

USTATKCZNI AJ ĄC YM 

L — nasadka walu. 2 —- piasta. % — wal 
wirnika, 4 — cięgło sterowania połączo¬ 
ne z tarczą sterującą. £ — ciężarek. ® — 
pręt. T — przegub osiowy, » — okucie 
łopaty nośnej. 3 — dźwignia sterowania 
Skokiem łopaty nuinej, to — ramka pręta 
ustatecznlającego. 
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FWS-li prot. 

SAMOLOT PWS-II 


Samolot PWS-ll powstał w Podlaskiej 
Wytwórni Samolotów w Białej Podla¬ 
skiej. 

W oparciu o umową % Departamen¬ 
tem Aeronautyki Ministerstwa Spraw 
Wojskowych z lutego 1329 r. Inżyniero¬ 
wie Aleksander Grzędzlelskl 1 August 
Zdaniewski przystąpili do prac nad 
nowy m sam olute m sz kolno-my i U wsklm t 

Samolot swymi właściwościami miał 
być zbliżony do PWS-10 przy znacznie 
uproszczonej konstrukcji. Do napędu 
przewidziano popularny wówczas w Pol¬ 
sce silnik gwiazdowy Wright-W hłrkwind 
o mocy 220 KM 

Projekt oraz budową prototypu wy¬ 
konano w stosunkowo krótkim czasie, 
bo pod koniec października samolot był 
gotów. Na początku listopada 1929 r, 
prototyp był oblatywany przez pilota 
fabrycznego F, Rutkowskiego. Już w 
pierwszych lotach okazało się, że sa¬ 
molot jest mało sterowny do tego 
stopnia, że niebezpieczne było wyko¬ 
nanie na nim zwykłego lotu po kręgu, 
nie mówiąc już o akrobacji, do czego 
był przeznaczony. 

Badając przyczyny nie sterów noś ci, po¬ 
większano ust erze nie poziome i pionowe, 
opuszczano usterzenie poziome w dół 
i w górę. Podniesienie usterzenla 
poziomego do góry dało pewną popra¬ 
wę, ale nie rozwiązało sprawy sterow¬ 
ności w stopniu zadowalającym, a po¬ 
nadto robiono z samolotu dziwoląg. 

Samolot zmienił się w prawdziwe 
latające laboratorium aerodynamiczne. 
Po wielu próbach i badaniach oka¬ 
zało slę t ±e przyczyną kłopotów było 
znaczne uproszczenie konstrukcji, a 
zwłaszcza kadłuba. 

Ustalono, że dla 9-cyltndrowego sil¬ 
nika gwiazdowego o dużej średnicy 
niecelowe jest zmniejszenie przekroju 
kadłuba, bo nie daje to zmniejszenia 
oporu czołowego, a wręcz przeciwnie, 
powoduje ponadto tworzenie się wirów 


dookoła kadłuba i nieskuteczność dzia¬ 
łania usterzenla, 

W wyniku wielu prób na istniejącym 
prototypie oprofilowano kadłub, a na 
silnik założono pierścień Townenda. 
Zmieniono nieco obrys usterzenla po¬ 
ziomego i pionowego, a statecznik po¬ 
ziomy „wrócił” na swoje pierwotne 
miejsce do górnych przedłuinic ka¬ 
dłuba. 

Samolot po dokonanych przeróbkach 


otrzymał oznaczenie PWS-lla, a Jego 
własności w lode byiy w pełni zado¬ 
walające. 

Po uporaniu się z kłopotami, Jakich 
przysporzył konstruktor PWS-115M, 
w roku 1930 zbudowano w Podlaskiej 
Wytwórni Samolotów nowy, poprawio¬ 
ny egzemplarz oznaczony PWS-ll bis. 

Od swego poprzednika różnił się nie¬ 
wiele. Miał inny pierścień Townenda, 
bez wypukłości wokół obwodu 1 prze¬ 
sunięty bardziej do przodu. Zmieniono 
obrys usterzenla pionowego l nieznacz¬ 
nie steru wysokości. Samolot otrzymał 
cywilne znaki rejestracyjne SP-ADS. 

Nowy prototyp PWS-ll bis został obla¬ 
tany wiosną 1930 r, przez pilota fabrycz¬ 
nego F. Rutkowskiego oraz w IBTL. 
przez asa akrobacji pik, pil, J, Kossow¬ 
skiego. 

Samolot nie tylko wykazywał bardzo 
dobrą stateczność 1 sterowność, ale do¬ 
skonale spisywał się we' wszystkich 
figurach akrobacji. Popisywano się nim 
na wielu pokazach w kraju i za gra¬ 
nicą. PWS-ll brał udział w wielu raj¬ 
dach zagranicznych, gdzie wzbudzał 
swoimi ewolucjami duże zaintereso¬ 
wanie. 

Mimo, że samolot był udany, nie 
wszedł do produkcji seryjnej. Ogółem 
zbudowano dwa egzemplarze do lotów 
1 jeden do prób statycznych, 

KONSTRUKCJA 

Jed nomie j sco wy górnopiat treningo- 
wo-akrobacyjny (szkolno-myśliwski) kon¬ 
strukcji całkowicie drewnianej. 


PWS-ll prot. 




MODEL FIA 


M-m 175 


Model zbudowany % myślą o startach we wszystkich wa¬ 
runkach atmosferycznych. W czasie eliminacji do MPML 
75 kilkakrotnie uzyskiwano nim wyniki zbliżone do mak- 
ę ilmum (3 X 180), Ostatnio we Wrocławiu konstruktor zajął 
drugie miejsce z wynikiem S56 pkt. Model ten charaktery¬ 


zuje się prostą konstrukcją, co pozwala na jego szybkie 
wykonanie, 

płaty — Konstrukcja tradycyjna, innowacją jest klejony 
dźwigar przedni (sklejony z dwóch listewek 3x3 — spoi¬ 
wo: Epidlan 5), W tylnej części kadłuba wklejono łoże 
statecznika poziomego 1 statecznik pionowy, wykonany 
jako konstrukcja geodetyczna, a następnie oklejony pa¬ 
pierem japońskim. 

Statecznik poziomy — całkowicie kryty balsą, konstruk¬ 
cja bezdiwlgarowa. Pokrycie — miękka balsa M mm. 
Kadłub — tradycyjna konstrukcja z lipowym czubem (de¬ 
seczka o grubości 19 mm). Dla uproszczenia kadłub na ca¬ 
łej długości posiada tę samą szerokość. 

Całość oklejono barwnym papierem japońskim 1 kilka¬ 
krotnie cellonowano (rysunek na itr, 13), 


MOPiŁAWg 
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pws-ti 


pwg-ii bis 


MASY I OSIĄGI PWS-ll BIS 


Masa własna 
Mata u tytko w a 
Mata w lode 

V max 

V lądowania 
Połap praktyczny 
Zasięg 

Rozbieg 


— €70 kg 

— 130 kg 

— 935 kg 

— £ie km/ti 

— 80 km/b 

— 1950 m 

— 875 km 

— 150 nv 


MALOWANIE 

Samoloty malowane były na kolor 
khaki. FWS-I1 SM 1 PWS-ll-a miał 
szachownice tylko na górnej l dolnej 
powierzchni skrzydeł, PWS-11 bis na 
skrzydłach i kadłubie znaki rejestra¬ 
cyjne SP-ADS — białe. Na stateczniku 
pionowym znak firmowy podlaskiej 
Wytwórni Samolotów, Na sterze kie¬ 
runku w Jego górnej części oznacze¬ 
nie typu tp PSW-ir% na dole natomiast 
napisy (o treści pokazanej na rys. r 34 
w górnej części z prawej strony) wy¬ 
konane w kolorze białym, 

Z, LURANC 


Załączone fotografie pochodzą ze zbio¬ 
rów tnt . A, Zdanietosklepo (4) r 1 nł, Lei 
(t) i Tadeusza Zychiewtcza Otrzyma¬ 
łem fe od p, Zychiewicza t któremu skła¬ 
dam serdeczne podziękowanie za udo¬ 
stępnienie wszystkich fotografii, na pod¬ 
stawie których piównle opracowane zo¬ 
stały rysunki tych samolotów. 


Skrzydło — nie dzielone W obrysie 
prostokątnym, dwudfcwigarowe, całko¬ 
wicie drewniano osadzone było nisko 
na d kadiube m. P r zymocowa ne do ka¬ 
dłuba za pomocą stójek i dwóch par 
równoległych zastrzałów z rur stalo¬ 
wych oprofilowanych, usztywnionych 
rozpórkami i ciągną mi. Skrzydło kryte 
sklejką w części przedniej do pier¬ 
wszego dlWigara, pozostała część oraz 
długie wąskie lotki pokryte płótnem. 

Kadłub — kratowy konstrukcji drew¬ 
nianej oprofilowany listwami* na owal 
kryty płótnem 1 częściowo sklejką, 
PWS-ll SM miał kadłub o przekroju 
prostokąta, pokryty sklejką. 

Usterżenie — konstrukcji drewnianej 
usztywniane zastrzałami i cięgnami. 
Stateczniki kryte sklejką, stery 
płótnem. 

Podwozie — klasyczne z półoókami, 
dwu golenia we z amortyzacją olej owo - 
powietrzną w głównych goleniach. Pło¬ 
za ogonowa, z piór stalowych. 

Napęd — silnik gwiazdowy dzlewię- 
ciocyllndrowy, chłodzony powietrzem, 
Wright-W hirlwind o mocy 220 KM. 
Śmigło drewniane dwulopatowe FWS- 
IV B. Stosowane było równie* śmigło 
metalowe Hatier. Silnik ten był produ¬ 
kowany % licencji w Polskich Zakła¬ 
dach Skoda. 

DANE TECHNICZNE 


Rozpiętość 

Długość 

Wysokość 

Powierzchnia nośna 
Głębokość płata 
Rozstaw kół podwozia 


— 8004 mm 

— 8709 mm 
—■ £440 mm 

— 13 m* 

— 1700 mm 

— 1700 mm 




FWS-ii bis 


PWS-11 


MODELARZ 

1* 
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LB widok od dziobu 


Widok platformy nadbudówki od strony ruf y 
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MIĘDZYNARODOWY KONKURS - 


WYSTAWA MODELI OKRĘTÓW KLASY C 


JABLONEC nad Nysą, niewielkie mU- 
sto w Czechosłowacji, położone u pod¬ 
nóża Karkonoszy, zdobyło światową sła¬ 
wą dzięki swym wyrobom ze szkła 
i sztucznej biżuterii, Historia miasta 
jest długa, gdyż sięga IX w.n.e, Z tych 
dawnych lat pozostały tylko fragmenty 
murów obronnych, stare kościoły! układ 
wąskich ulic, których część ma spad 
dochodzący do 30°, większość Istnieją¬ 
cych obecnie budynków powstała w 
XIX 1 XX w, W tym wiele nowo¬ 
czesnych zakładów zbudowanych w 
ostatnich latach, produkujących sztucz¬ 
ną biżuterię 1 przepiękne wyroby ze 
szkła 1 kryształów. 

W tym podgórskim, a właściwie gór¬ 
skim mieście istnieje L działa naj¬ 
aktywniejszy klub modelarzy okręto¬ 
wych SYAZARM (organizacji o charak¬ 
terze pokrewnym naszej LOK) w Cze¬ 
chosłowacji, który przyjął nazwę ADMI¬ 
RAŁ. Klub ten organizuje co roku wy¬ 
stawy modeli statków i okrętów klasy 


Cl — C4, jako mistrzostwa CSRS w tej 
grupie. W dniach 2—9 października 
1975 r. zorganizował natomiast I między¬ 
narodowy konkurs-wy stawę modeli klss 
C, ujęty w kalendarzu NAVIGA. 

WYNIKI KONKURSU 

Konkurs zorganizowano w nowocze¬ 
snych, przestrzennych, dobrze oświetlo¬ 
nych i wyposażonych w odpowiednie 
stelaże salach wystawowych Zjednocze¬ 
nia Przemysłu Szklarskiego i Sztucznej 
Biżuterii, które organizuje w tych po¬ 
mieszczeniach coroczną wystawę 1 mię¬ 
dzynarodowe targi sztucznej biżuterii. 

W wystawie, oprócz licznej grupy mo¬ 
delarzy CSRS wzięła udział duża grupa 
modelarzy polskich z województwa gdań¬ 
skiego, krakowskiego i opolskiego (iż 
osób z 19 modelami) oraz z NRD (14 
osób z 28 modelami) 

Najliczniej była reprezentowana klasa 
Cl, w której wystawiono 2 @ modeli. 

2 


Najsłabiej klasa C4 z ilością li modeli, 
W klasie Cl — modeli okrętów histo¬ 
rycznych, najwięcej wspaniałych mo¬ 
deli, zasługujących na przyznanie im 
złotych medali, wystawili modelarze 
NRD* W klasie C2 — modeli współcze¬ 
snych statków 1 okrętów z napędem 
mechanicznym, poziom był najbardziej 
wyrównany. W klasie C3 modeli czę¬ 
ści 1 fragmentów okrętów, stoczni, por¬ 
tów ltp, dominowali modelarze NRD, 
a w klasie C4 —* modeli miniaturowych 
wykonanych w podzlałce 1:250 i mniej¬ 
szej, zdecydowanymi faworytami byli 
modelarze polscy, którzy w tej kate¬ 
gorii zdobyli aż 4 złote medale. 

Największą ilość punktów ze wszyst¬ 
kich biorących udział w wystawie mo¬ 
deli otrzymał kii per CUTTY SARK 
Jacka Dębowskiego z Krakowa, wyko¬ 
nany w skali 1:000. Zwycięzca uzyskał 
95,23 pkt. 1 oprócz dyplomu i medalu 
otrzymał cenną kolię ufundowaną przez 
Zakłady Sztucznej Biżuterii w Jabłonce. 

3 
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Najczęściej fotografowanym modelem 
na wystawie był, wykonany w skali 
1:25, kuter torpedowy BRAVE BORDE- 
RER Józefa Pośpiech* z Raciborza. 

Olbrzymie zainteresowanie zwiedzają¬ 
cych budziły wykonane z fantastyczną 
dokładnością modele statków wyprawo- 
wo-e kspe rym e n ta lny ch KON-TIKI i RA 
zrobione z balsy i słomy przez Bern da 
Tilgnera z NRD. Otrzymały one naj¬ 
wyższą notą w klasie C3, mianowicie 
Sl t 33 pkt. 

Na uwagą zasługiwała też bogata ko¬ 
lekcja modeli Vaclava NlederaerUa z 
Jabłonce, specjalizującego się w budo¬ 
wie modeli całkowicie z papieru (łącz¬ 
nie z kadłubem, żaglami 1 wyposaże¬ 
niem pokładowym). Komisja sędziowska 
w międzynarodowym składzie, pracują¬ 
ca pod kierownictwem Rudolfa Eberta 
z NRD, przyznała sprawiedliwie miej¬ 
sca 1 medale, tak że nie było żadnych 
uwag ze strony zawodników. Medale 
przyznawano wg ostrych kryteriów wy¬ 
staw międzynarodowych, co najlepiej 
Świadczy o poziomie większości wysta¬ 
wionych prac, których tylko część pre¬ 
zentujemy na załączonych zdjęciach. 

Duszą całego przedsięwzięcia i głów¬ 
nym organizatorem tego międzynarodo¬ 
wego spotkania modelarzy okrętowych 
był przewodniczący Klubu Modelarzy 
Okrętowych SVAZARM w Jabłonce inż. 
Zdane k Toma Se k — Junior, któremu 
należą się słowa uznania I podziękowa¬ 
nia za inicjatywę i trud, jak również 
kierownikowi Z W SVAZAI*M w Jabło¬ 
nce ppłk. Czarnemu, Gratulujemy I dzię¬ 
kujemy. 

JAN MARCZAK 



1. Widok ogólny części sal wystawowych 

t . Zdobywca brązowego medalu w klasie Cl, model GOLDEN K1ND w skali 1:1W 
wykonany przez Karda Patana — CSRS 

3. Najwyżej punktowany model w klasie Cl WAPPEN VOM HAMBURG, za który 
Wolfgang Qufnger z NRD otrzyma! 94,33 pkt, 

4. Bardzo wysoką ocenę Sl,33 pkt, otrzymała praca Berztda Tiłgnera z NRD w postaci 
3 modeli łodzi znanych wypraw badawczych: KON-TIŁI i ra> 2 oraz RA-f 

5. Rosyjski krążownik ADMIRAŁ USZAKOW Romana Matejćka — CSRS, za który 
otrzymał 11,33 pkt, 

fi. Praca znanego modelarza NRD, autora licznych planów- modelarskich, Johanna Fi¬ 
schera, model parowego statku hocznokołowego HENRlETTE 

7, Najczęściej fotografowany model na wystawie: kuter torpedowy RRAVE BURDE- 
RRK wykonany przez Józefa Pośplecha z Raciborza, który otrzymał najwyższą ilość 
punktów w klasie C3, mianowicie 94 pkt. 

9, Mistrzowski model NRD-owskiego okrętu wielozadaniowego {dozorowiec, trałowiec, 
stawi acz min) wykonany przez Maxa Nolte — NRD, który otrzymał » pkt, 
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MODILARZ 



















JAK POLEPSZYĆ 
SKUTECZNOŚĆ 


ZDALNEGO STEROWANIA 
MODELEM PŁYWAJĄCYM 



W technice modelarskiej 
coraz czyściej spotykamy się 
z nowatorskimi koncepcjami 
oraz propozycjami ich realiza¬ 
cji, Jednym z wielu przykła¬ 
dów Jest pomysł p. Rudolfa 
Yalentina z Zurichu w 
Szwajcarii, który omawiamy 
w niniejszej publikacji. 

Ideą przewodnią pomysłu 
P- Valentina było zwiększe¬ 
nie skuteczności manewrowa¬ 
nia w małym akwenie wod¬ 
nym mo del em red u kcy j ny m 
sterowanym za pośredni¬ 
ctwem RC, Osiągnął szcze¬ 
gólnie zadowalające wyniki 
w skrętach przy pływaniu na 
wprost oraz skuteczność za¬ 
trzymywania i przechodzenia 
natychmiast na bieg wste¬ 
czny. 

Model jachtu motorowego 
ma długość 1,4 m* napęd 
główny to silnik chłodzony 
wodą ENYA 10 cm* z tłumi¬ 
kiem wydechu. Wychylenie 
klap sterowych realizowane 
jest za pośrednictwem me¬ 
chanizmów wykonawczych 
oraz dodatkowego silnika, 
powodującego obrót (wychy¬ 
lenia) konsoli korygującej 
wychylenia klap sterowni¬ 
czych. 

Praktyczne rezultaty opra¬ 
cowanej koncepcji sprawdzo¬ 
ne na wielu imprezach mo¬ 
delarskich są nader zado¬ 
walające. Model o nazwie 
,.REX fi ważący 12 kg przy 
„całej naprzód" można za¬ 
trzymać na odcinku 3 m. 
Jest to szczególnie przydatne 
podczas manewrów dobijania 
i biegu wstecznym przy roz¬ 
grywaniu konkurencji F-2. 
Zastosowana aparatura zdal¬ 
nego sterowania nie jest pro¬ 
porcjonalna. Szczegółowy opis 
budowy modelu jest zbytecz¬ 
ny* gdyż nie odbiega on od 
konwencji znanej modela¬ 
rzom. Schematy, zdjęcia 
i opisy do nich objaśniają 
ideę pomysłu, którego naśla¬ 
downictwo, a nawet rozwi¬ 
janie jest ze wszech miar 
wskazane. 

Przedstawiając niniejszą 
koncepcję zachęcamy wszysU 
kich modelarzy do przysyła¬ 
nia swoich pomysłów* nato¬ 
miast koL Rudolfowi VaJcn- 
tinowi składamy tą drogą 
serdeczne podziękowania, 

WOJCIECH SZANTER 


MOPKLAWZ 












































Podział czynności 10-kanałowej aparatury 
do sterowania 

modelu pływającego „REX” 

Rudolfa Valentlna - Szwajcaria 

Kanał 1 — ster w lewo 
Kanał 2 — ster w prawo 

Kanał 3 •— automatyczne ustawienie steru w poz. środkowej 
Kanał 4 — syrena 

Kanał 3 — stopniowe zwiększenie obrotów silnika spalinowego 
na życzenie y,pełny gaz” 

Kanał £ — krótki Impuls — precyzyjne dławienie obrotów silni* 
ka spalinowego 

— długi Impuls — pełny gaz na cały czas pracy silnika 
Kanał T — ,Xa!a naprzód” 

Kanał S — „Stop” — „wstecz” 

Kanał 9 — wszystkie'światła włączone / 

Kanał 10 — krótki impuls ~ wszystkie światła wyłączone. 

Długi impuls ok. JO sek. —- włączenie urządzenia pomocniczego 
(silnika elektrycznego) do rozruchu. Gdy model przygotowuje 
się do startu, służy do precyzyjnego dobijania do pomostu. 

Król ki impuls — wyłączenie silnika pomocniczego. 



Rys, I* Schemat działania klap sterowniczych, wymiary (widok 
z góry) 

Rys* 2. Przekrój poprzeczny urządzenia sterowego. Śruba napędu 
głównego Graupner 0 E2 mm 145 dwulopatowa. Odstęp łopat śru- 
by od środka (ust wychyleń) klap sterowych 1#—20 mm: 1, Rur¬ 
ka spiętrzająca wodę do chłodnicy silnika* 2, Rurowy napęd le¬ 
wej klapy sterowej* 3, Rurowy napęd prawej klapy sterowej* 
4. Rura prowadząca i uszczelniająca w kadłubie* S. Kadłub mo¬ 
delu, 6. Stopka mocująca oś obrotu dolnej części klap sterow¬ 
niczych. Klapy sterownicze wykonane z mosiądzu lub stali nie¬ 
rdzewnej grub. 1 mm. Rurki mosiężne, grub, ścianki 1 mm. 

Rys, 3, Schemat elektrycznego włączenia za pośrednictwem prze¬ 
kaźników silnika przesuwającego dźwignie mechanizmów wyko¬ 
nawczych 

Rys. 4 , Schemat elektrycznego włączania I wyłączania (dławie- 
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nia) silnika spalinowego za pośrednictwem elektrycznego silni¬ 
ka M. 

Rys. 5. Schemat włączenia świateł pozycyjnych oraz silnika po¬ 
mocniczego. Kanał 9 krótki impuls — światła włączone, kanał ló 
krótki Impuls — światła włączone, kanał 10 długi impuls ok, 
30 sek. — światła włączone* przekaźnik silnika włączony* silnik 
pomocniczy pracuje, zakończenie krótkim impulsem światła 
włączone, silnik pomocniczy wyłączony. M — elektryczny silnik 
pomocniczy może pracować tylko wówczas, kiedy silnik spali¬ 
nowy nie pracuje 

Rys. 6. Schemat ideowy wzmacniaczy dla przekaźników pośred¬ 
niczących. Kanały l t ż, 4 — ło jednakowe. 

Rys. 7. Schemat elektryczny połączeń mechanizmu wykonawcze¬ 
go do wychyleń klap sterowniczych w lewo i prawo. 


MODgLAlj> 


mm 








































































































Fot. I. Klapy sterowe w pozycji 
zamkniętej w położeniu śrwlko- 
wytn. Pr %y pełnych obrotach na* 
stępuje manewr .Jazda wstecz” 
przez odwrócenie strumienia wody. 

Fot. Z. Ktapy sterowe otwarte do 
połowy wychyleń. Przy pełnych 
obrotach silnika następuje powol¬ 
na jazda „w przód”. Szybkość tę 
można dodatkowo regulować obro¬ 
tami silnika. 

Fot. 1. Ktapy sterowe otwarte wy¬ 
chylone w lewą stronę, W tym 
poloietiiti model przy „pełnej na¬ 
przód” skręca w lewo. 

Fot. i, Klapy sterowe całkowicie 
*zamknjęte i wychylone w prawo. 
Model skręca w lewo. Szczególnie 
przydatny manewr na wolnych 
obrotach silnika, gdy zachodzi po¬ 
trzeba obrócenia modelu w do¬ 
wolnym kierunku bez ruchu w 
przód. 

Fol, 3, tf. Pozycja dźwigni me¬ 
chanizmów wykonawczych dla 
ruchów klap sterowych na lewo i 
w prawo, t Dźwignie mechaniz¬ 
mów wykonawczych w położeniu 
dla Jazdy w przód (klapy sterowe 
w położeniu otwartym, ster w po¬ 
zycji środkowej), 3. Dźwignie me¬ 
chanizmów wykonawczych w po¬ 
łożeniu dla Jazdy wstecz; klapy 
sterowe zamknięte. 

Fot. ?. Wychylenie klap sterowni¬ 
czych (otwartych) w lewo. W tym 
położeniu model Skręca w pełnym 
biegu w lewo. 



Fot. 8. Klapy sterownicze wychy¬ 
lone (otwartej w prawo. Model 
skręca w pełnym biegu w prawo. 

Fot, 9. io. w id fik ogólny na urzą- I 
dzenia stanowiące wyposażenie ■ 
napędu głównego i sterowania; 

1. Główne baterie zasilania silni¬ 
ka elektrycznego napędu pomoc¬ 
niczego Z x 4,8 V - MN i Cd w po¬ 
jemnikach z plexL Z. Bateria i 
ogniw NiCd t3 V służąca do uru¬ 
chomienia grupy przekaźników 
mechanizmów wykonawczych. 3. 
Pojemnik z p!exi dla całej grupy 
przekaźników. 4. Filtr wody do¬ 
prowadzonej do chłodzenia silnika. 

5. Podwójne sprzęgło, 6, Kolo za¬ 
machowe silnika 

Fot, ll t |2, zespól napędu główne- ’ 
go modelu: 1* Pojemnik z lt plexf t 
na odbiornik i baterie 8 V. 2. 
Zbiornik paliwa 3śQ cm 1 . 3, Mecha¬ 
nizm wykonawczy do sterowania 
cięgłem „gazu” i do urządzenia 
rozruchowego silnika (z pominię¬ 
ciem sprzęgła odśrodkowego), 4. 
Chłodzenie wodą zespołu wydecho¬ 
wego silnika. S. Pomocniczy silnik 
elektryczny do manewrów bez na¬ 
pędu % silnika spalinowego oraz 
starter tego silnika, e. Przeniesie¬ 
nie napędu od silnika elektryczne¬ 
go na podwójne sprzęgła, umożli¬ 
wiającego bezpośredni napęd śru¬ 
by napędowej. 





































SAMOCHÓD OQ 

OSOBOWY OAAD-// 


Svenska Aeroplan Aktiebolagct (SAAB) 
znana jest z produkcji odrzutowych aa* 
molotów naddżwirkowych 1 bardzo trwa¬ 
łych samochodów, Do niedawna samo¬ 
chody firmy SAAB charakteryzowały się 
dwusuwowym silnikiem i nie najnowo¬ 
cześniejszym kształtem nadwozia. Od 
jesieni iśse r. wprowadzono do samo¬ 
chodu silnik czteroauwowy V-4 Forda 
Taunusa, Dalszym posunięciem byio roz¬ 
poczęcie w 396® t, produkcji zupełnie 
nowego samochodu. Nowy SAAB nie 
zastępuje żadnego ze znanych już mo¬ 
deli* lecz stanowi uzupełnienie gamy 
produkowanych pojazdów. Opracowanie 
silnika powierzono angielskiej wytwór¬ 
ni Standard Triumph, która pracowała 
nad nową Jednostką napędową już od 
19B3 r. 

Nadwozie samochodu jest dobrze 
opracowane pod względem aerodynami¬ 


cznym, Samochód jest mało wrażliwy 
na podmuchy bocznego wiatru. Szcze¬ 
gólna uwagę poświęcono zapewnieniu 
bezpieczeństwa Jazdy, Wiele z obecnie 
produkowanych pojazdów jest tak zbu¬ 
dowanych, że środkowa część nadwozia 
wykazuje największą wytrzymałość w 
przypadku zderzenia. Jednak zabezpie¬ 
czenie w samochodach SAAB należy do 
rzadkości. Mianowicie przednie słupki 
dachowe są wzmocnione kształtownika¬ 
mi o przekroju zamkniętym. Wzmoc¬ 
nienia te są wykonane z blachy o gru¬ 
bości 3 mm i wpuszczone głęboko 
w nadwozie, aż do płyty podłogowej. 
Całe wnętrze pojazdu Jest wyłożone 
miękkimi materiałami. Kolumna kie¬ 
rownicy jest załamana pod kątem, aby 
uniknąć przesunięcia do wnętrza po¬ 
jazdu. Ponadto przednie fotele wypo¬ 
sażone są w zagłówki. Przednia Ł tyl¬ 
na szyba, jak również fotele są pod¬ 
grzewane. Samochód jest wyposażony 
w dwuobwodowy układ hamulcowy. 


SAAB W produkowany jest w dwóch 
wersjach nadwozlowych: jako sedan 
dwudrzwiowy i czterodrzwiowy. 

A oto ważniejsze dane techniczne; 


długość 
szerokość 
wysokość 
rozstaw osi 
rozstaw kół 
przednich 

tylnych 
wymiar 
ogumienia 
poj, skokowa 
moc maksymalna 
szybkość maks. 
mata pojazdu 


zużycie paliwa 


4370 mm 
mm 
1440 mm 
£473 mm 

1390 mm 

1400 mm 

155-SR 13 (radialne) 
1854 cm* 

88 KM wg DIN 
153 km/h 

1U0 kg — wersja Mr 
1150 kg - wart ja 4 -dr 
ok. * 1/100 km 



WSKAZÓWKI DLA MODELARZY 

Ze względu na oryginalną sylwetkę 
model nie jest łatwy do wykonania. 
Najlepszym materiałem będzie blacha, 
z której radzę wykonać nadwozie. Mo¬ 
delarze o krótkim „stażu 11, mogą wy¬ 
konać model z odpowiednio złożonych 
1 obrobionych deseczek 1 klocków 
z miękkiego drewna. Wszelkie ozdoby 
i części chromowane wykonujemy 
z aluminium, które następnie poleru¬ 
jemy. Zderzaki najlepiej zrobić z twar¬ 
dej gumy, na którą następnie należy 
nalepić pasemko folii aluminiowej. Mo¬ 
żemy je również wyplłować z duralu- 
mlnlum. Światła pozycyjne wykonuje¬ 
my z kolorowego pleksd. 

Model malujemy jednobarwnie, stosu¬ 
jąc kolory: biały, kremowy, koić sło¬ 
niowa, błękitny, zielony, wiśniowy lub 
popielaty, 

JERZY MACIEJEWSKI 


MO PILAWg 










PRZEKROJE NADWOZIA 
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HIOOK KORKA HLEUU 

PALIWA 



FOTEL PRZEDNI 

PODSTAWOWE 
WYMIARY SAMOCHODU 


SAAB 99 


dtuoo&ć 

4370 mm 

werokost 

1690 mm 

Hy&oko&ć 

1440 mm 

rozstaw osi 

2473 mm 

rozstaw kófc przed. 

1390 mm 

rozstaw kot tylnych 

W00 mm 


^Ohiu ższe pitmy_o piewane _zsstaty na_ Rgdstawift 

lan gch technicznych i zd ję ć serwisow y ch fabr yki 
SAAB Scania 


' PODZIALKA LINIOWA 




02-322 



skala: 

1:20 


RZUTY U1METRZA 

I PRZEKROJE 


OPR. 3. MACIEJEWSKI 


KREŚL.- 


NR. RYS. 


NR. ARK 


MODILANZ 
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DESKA CZOŁOWA I KOLO KIEROWNICZE 1HQ 


REFLEKTOR 

Z WYCIERACZKA 


pomarańczowy 

blaty 

czerwony 


KOLORY SUIATEL 




SAAB 39 

OPR. 0. MACIEJEWSKI 

KRESU.- 

Mr 

skala: 

1=20 

RZUTY P03A2DII 

i detale: 

NR. RYS. 5 

NR. ARK 1 


MODELARZ 




























































































WIADOMOŚCI 


z FEMA 


W ma r* na li modelarze samochodowi nie wzięli udziału 
w mistrzostwach Europy FEMA, Zlotyly się na to dwie 
przyczyny, Fo pierwsze, te zawody odbyły się we Włoszech, 
a nie, jak początkowo planowano, w Polsce <z powodu bra¬ 
ku dobrego, wypróbowanego toru). Po drugie, wyniki na¬ 
szych najlepszych w tej dyscyplinie daleko odbiegają od 
czołówki światowej. 

Informację z przebiegu tej imprezy podajemy więc z „dru- 
glej ręki*', mianowicie na podstawie biuletynu FEMA. Z 
tego tei powodu następuje to ze znacznym opóźnieniem, 

mistrzostwa 

Tym razem w mistrzostwach brali udział zawodnicy tyl¬ 
ko z 7 partit w, gdyż na starcie zabrakło nie tylko drużyny 
t Polski, ale również z Bułgarii i Czechosłowacji. 

Zawody odbyły aię w dniach 2—1 sierpnia iwa r, W 
miejscowości GaUarate, przy 35° upałach (w cieniu, gdyż na 
słońcu temperatura przekraczała 45° C. f a na rozgrzanym 
torze dochodziła do eo Q Ct). Mimo to padło szereg nowych 
rekordów, a wyniki czołówki znów podskoczyły do góry. 

Siatka bezpieczeństwa ogradzająca tor miała tylko t m 
wysokości, co nie jest zgodne z przepisami FEMA, Nic wiec 
dziwnego, że gdy model Szweda G. Jonasona zgubił w peł¬ 
nym biegu jedną z opon, poleciała ona ponad siatką i zra¬ 
niła 3 osoby. 

Pomiar prędkości modeli odbywał się dwoma niezależnymi 
systemami: elektronicznymi t ręcznie. Narzekań na rozbież¬ 
ności nie było, ale też takich urządzeń jak w Lyonie, gdzie 
sam zawodnik włączał 1 wyłączał przyrząd pomiarowy oraz 
tablicy pokazującej na bieżąco aktualną prędkość modelu, 
również nie było, 

W klasie 1,5 cm 1 modele dwóch zawodników radzieckich 
przekroczyły 200 km/h. Przy czym Borys Bremie Je w wyni¬ 
kiem 200,006 km/h uzyskał nowy rekord świata. 

Także W klasie 2 ł 5 cra a padł nowy rekord świata, który 
ustanowił Szwed Rolf Ha gel wynikiem 244,505 km/h. Nato¬ 
miast drugi w tej klasie Władimir Popow z ZSRR miał naj¬ 
lepszy rezultat 232,850 km/h. 

Niespodzianką były również wysokie wyniki w pozostałych 
klasach. Mianowicie w klasie 5 cm 1 wszyscy startujący mie¬ 
li powyżej 200 km/h. Zdobywca 1 miejsca Heinz Bach — 
Szwajcaria, uzyskał 254,957 km/h, a drugi Bengt Abrahamson 
— Szwecja, był minimalnie gorszy, gdyż uzyskał prędkość 
254,237 km/h, 

W klasie 10 cm 1 piętnasty zawodnik miał powyżej 240 
km/h. Natomiast pierwszych pięciu przekroczyło 270 km/h. 
Zdobywcą złotego medalu w tej klasie został Harald Ar- 
lautzkł — RFN, mając wynik 274,809 km/h. 



Warto jeszcze dodać, ie wszystkie silniki medalistów w 
klasie 1,5 cm 3 były konstrukcji własnej; w klaHe 
cm* na 33 zawodników dwudziestu startowało na silnikach 
Rossl, a 0 na Super Tiger. Największa różnorodność silników 
była tym razem w klasie 5 cm 1 , gdyż na 34 zawodników aż 
11 miało silniki konstrukcji własnej lub startowało na sil¬ 
nikach przygotowanych przez indywidualnych konstrukto¬ 
rów, Jedynie w klasie 10 em a nie było zmian, gdyż prawie 
wszyscy startowali na silnikach OPS. 

Wyniki trzech najlepszych zawodników przedstawiamy w 
załączonej tabeli. 

Ostateczne zwycięstwo zespołowe odniosła drużyna ZSRR 
uzyskując 1248 pkL, przed Włochami 1052 pkt. f RFN 997 
pkt. 


ZGROMADZENIE GENERALNE 

Większość dyskusji dotyczyła zwiększenia bezpieczeństwa 
zawodników na torze i widzów poza torem- W wyniku dys¬ 
kusji nad tym problemem postanowiono, że poczynając od 
1.1.1970 r, zawody muszą odbywać Mę na linkach następu¬ 
jących grubości: 

w klasie 1,5 cm 3 — minimum 0,7 mm 

w klasie 2,5 cm 1 — minimum 1,0 mm 

w klasie 5,0 cm* — minimum 1,2 mm 

w klasie 10,0 cm 1 — minimum 1*0 mm 

Wprowadzono też zasadę częstego wymieniania linek, co 
przy starcie modelu klasy III i IV jest obowiązkowe, zale¬ 
cono również, aby bolec mocujący linkę do uchwytu mode¬ 
lu był wkładany z góry, a przetyczka obowiązkowo wsu¬ 
wana od dołu. 

W trakcie obrad na nowo odżywała sprawa stosowania 
standardowego paliwa. Zebrani podzielili się na dwa, ofitro 
stojące przy swoim, obozy domagające się — jeden utrzyma¬ 
nia obecnego stanu rzeczy, drugi standaryzacji. Przypom¬ 
niano, że przed trzema laty podjęto Już uchwałę o używaniu 
jednolitego paliwa, która dotychczas nie została wprowadzo¬ 
na w życie, zwolennicy standaryzacji Jako argumentu uży¬ 
wali faktu, że FA1 i NAV1G A już od dawna zdecydowały 
się na ten krok. Włosi najaktywniej domagali się natych¬ 
miastowego przejścia na paliwo standardowe motywując to 
nr. in. względami bezpieczeństwa. Natomiast największymi 
przeciwnikami mieszanki 80/20 byli Szwedzi 1 Szwajcarzy. 
Delegacja ZSRR była za ujednoliceniem składu paliwa, ale 
nie natychmiast, dowodząc, że przedtem powinien być okres 
2—3 lat na przystosowanie się i próby. 

Doszło do dwóch głosowań, W pierwszym stosunkiem gło¬ 
sów 4:3 zdecydowano, że należy wprowadzić paliwo stan¬ 
dardowe (przeciwo temu głosowali Szwedzi, Szwajcarzy i 
delegaci RFN). Fo długiej dyskusji zarządzono drugie głoso¬ 
wanie, kiedy należy wprowadzić tę decyzję jako obowiązu¬ 
jącą. Wynikiem głosów 6:1 zdecydowano, ż# ma to nastąpić 
od 1,1.1978 r. 

Informując o powyższym apelujemy do naszych zawodni¬ 
ków modelarstwa samochodowego o stosowanie się do tej 
decyzji, aby nie było zaskoczenia w 1978 r, 

W wyniku nowych wyborów prezydentem FEMA został po¬ 
nownie wybrany Szwed Bengt Abrahamson. Sekretarzem ge¬ 
neralnym został Harald Arlautzkl, a skarbnikiem Erwin 
Heid — obaj z RFN. 

J. M. 


WYNIKI NAJLEPSZYCH 3 ZAWODNIKÓW 
W ME FEMA —■ i 975 


KLASA I — 1,5 era* 


L Boris Bremiejew 

ZSRR 

201*793 

200,890 kni/h 

2. Anatolij Klimenko 

ZSRR 

205,949 

“ H 

3. Attlla Bzepes 

Węgry 

194,174 

194,019 M 

KLASA II — 2,5 cm 1 




L Rudolf H&gel 

Szwecja 

244,565 

— k m/h 

1, Władimir Popow 

ZSRR 

215,311 

itt.wt * 

3. Phi llpe Novach 

Francja 

230,473 

227,848 ,j 

KLASA HI — 5 cm* 




ł. Heinz Bach 

Szwajcaria 

234,937 

230,694 km/h 

2, Bengt Abrahamson 

Szwecja 

234,237 

219,307 „ 

3. Józef Pt tó 

Węgry 

241*41* 

“ n 

KLASA IV — 19 cm* 




1, Harald Arlautikl 

RFN 

272,314 

271,809 Km/h 

2. Glorgio Melochi 

Wiochy 

272,314 

273,141 „ 

3. Glorglo CiUerlo 

Włochy 

271,903 

383,486 n 

WYNIKI PUNKTACJI 

ZESPOŁOWEJ 



I, Związek Radziecki 

1241 pkt. 



2. Włochy 

1052 if 



3, RFN 

»9T » 



4, Szwecja 

953 



3, Szwajcaria 

700 „ 



6* Węgry 

«• „ 



J. Francja 

m » 




MODELARZ 

■o 






jsm 


r 


BIBUOTECZM 

BUDOWA 
I PILOTAŻ 
LATAWCÓW 

Latawiec należy do najstarszych zna¬ 
nych przyrządów latających, cięższych 
od powietrza. Ojczyzną latawca są bez¬ 
spornie Chiny. Z zachowanych doku¬ 
mentów. rysunków i przekazywanych 
przez wieki legend wynika, że latawce 
znane byty w Chinach już około 2000 
lat p.n.e. 

Latawiec w ciągu wieków zmienia! 
swoją formą 1 przeznaczenie, chociaż 
zasada lotu pozostała ta sama. Stał się 
sprzętem sportowym dla uczestników 
imprez modelarskich oraz dla narciarzy 
wodnych 1 spadochroniarzy. W tym 
ostatnim przypadku Jako sprzęt umo¬ 
żliwiający wykonywanie lotów załogo¬ 
wych holowanych. 

Aspekty te, zarówno historyczne, jak 
i sportowo-techniczne związane z la¬ 
tawcem, omawia w swojej kolejnej 
książce Paweł Elsztein, znany i cenio¬ 
ny autor publikacji modelarskich. 

Po części historycznej autor oma¬ 
wia sprawy warsztatowe, konstrukcyj¬ 
ne i materiałowe związane z budową 
latawców, a następnie, po krótkim 
wprowadzeniu w zagadnienia teorii lo¬ 
tu, podaje praktyczne wskazówki bu¬ 
dowy i pilotażu latawców. Całość jest 
bogato ilustrowana przejrzystymi ry¬ 
sunkami, wykonanymi na bardzo wy¬ 
sokim poziomie technicznym. 

Po raz pierwszy w wydawnictwie 
książkowym znajdujemy tak obszerny 
rozd zia ł poś więcony za wodo m 1 a ta w - 
ców, poczynając od założeń regulami¬ 
nowych, do strony organizacyjnej 
i propagandowej tego rodzaju imprez. 

Na końcu przedstawiono czytelnikom 
możliwości różnego rodzaju gier 1 za¬ 
baw dla posiadaczy latawców, która to 
część szczególnie zainteresuje liczne 
rzesze budowniczych latawców, głów¬ 
nie tych najmłodszych, ale także in¬ 
struktorów prowadzących modelarnie 
1 kółka zainteresowań technicznych. 

Przy zwiększonym zainteresowaniu la¬ 
tawcami i związanymi z tym poszuki¬ 
waniami odpowiedniej lektury, książka 
trafia w samo sedno I na pewno zo¬ 
stanie szybko rozsprzedana. Radzimy 
więc pospieszyć się z jej zakupem. 

* 

Paweł Etsztcin* BUDOWA I PILOTAŻ 
LATAWCÓW, Wydawnictwa Komunika¬ 
cji i Łączności, Warszawa 1975. For¬ 
mat A4, Okładka sztywna, płócienna, 
z kolorową obwolutą. Stron liż. Na¬ 
kład 29 000 egz. Cena 50 Zł. 
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